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Rosną szeregi 
naszej Partii

. PPS EfiUffigL
ftó tn u iio n o ifą f
Koło PPS przy fabryce Kon- 

fecji Nr 2  we Wrocławiu dzięki 
niestrudzonej i pełnej poświę­
cenia pracy partyjnej tow. tow. 
Ufnal Janiny, Cichego i Dobro­
wolskiej, powiększyło się w tym 
miesiącu o 56 nowych towarzy­
szy. Wierzymy, że towarzysze 
koła nie ustaną w pracy i będą 
nadal pracowali nad powiększe­
niem naszych szeregów propa­
gując i ugruntowując ideę so­
cjalizmu.

Umowa jedności dziatania
m ięd zy  PPS i P P R

W dniu wczorajszym ogłoszone zostało w Warszawie podpisanie umowy 
o jedności działania między dwiema Partiami Robotniczymi.

Umowa zawiera 8 punktów omawiających szczegółowo ścisłą linię współ­
pracy obu Partii w celu stabilizacji politycznej i dalszego rozwoju naszego 
kraju.

Między innymi obie Partie postano­
wiły zwalczać wszelkie.pjróhy powro­
tu do Starach koncepcji, politycznych. 
Obie Partię wypowiedziały bezkom­
promisową walkę ze szkodnikami jed­
nolitego frontu,, walkę ze sekciarstwem 
w szeregach własnych Partii i z wro­
gim ustosunkowaniem; się dó ZSRR, 
zobowiązując się do. stosowania wszel­
akich środków aż do usuwania z szere­
gów Partii.
• O bi|, Partie zwątczać będą• bandy­

tyzm |i/ zobowiązują się ?dof wspólnej

Na wzór Ameryki
i w Egipcie
stan wyjątkowy?
Egipt bez uniwersytetów

KAIR (obsł. wł.). Radiostacja kair- 
ska donosi o wielkich rozruchach i de­
monstracjach na ulicach Kairu. Wielo­
tysięczne tłumy manifestowały przed 
pałacem królewskim: Abdin w Kairze, 
skąd udały się do Garden City przed 
ambasadę brytyjską, żądając natych­
miastowego opuszczenia Egiptu przez 
wojska angielskie.- Dokonano wielu a- 
resztowaó wśród studentów i przed­
stawicieli ruchu ,w°toościpfiego. Po 
południu ukazał się, dekret premiera ra­
dy ministrów Sidky-Pąśży, ląmykają- 

roy wyższe-oezelnie w Kairze i Aleksan­
drii.

[ Podczas gdy Czang-Kai-Szek

przygotowuje się do nowej wojny
[przeciwko Chinom Ludowym 
[wojska komunistyczne odnoszą sukcesy
r  MOSKWA. Jak  donoszą z Szang- 
haju, Czang-Kai-Szek wydal rozkaz 

[swym generałom, którzy biorą 
rudział w obradach Zgromadzenia 
■Narodowego, aby natychmiast wra­
c a li na swe posterunki do strefy 
[działań wojennych. Krok ten jest 
pceniany przez obserwatorów jako 
[sygnał nowego natarcia przeciwko 
[armii ludowej w  Chinach północ- 
[hych i Mandżurii,
I LONDYN. Agencja Reutera do- 
posi z Nankinu, że chińskie wojska 
Komunistyczne rozpoczęły wielką 
fofensywę na południe i na zachód 
p d  miasta Tatung w północnej części 
prowincji Szan-Si. Wojska rządu 
Bentralnego znajdują się podobno w 
pytuacji krytycznej na tym obszarze. 
[  Agencja Reutera dodaję, że kwa- 
Bera główna chińskiej armii ludowej

w Jenanie potwierdza wiadomość, 
iż 8 armia w  północnej części pro­
wincji "Szan-Si zdobyła kilka waż­
nych punktów strategicznych bronią­
cych dostępu do miasta Tatung.

..walki z legalną nadbudówką podziemia 
Polskim Stronnictwem Ludowym. 

Obie Partie zmobilizują swoje siły w 
odbudowie gospodarczej kraju i za 
wszelką cenę starać się hedą, aby zre­
alizować trzyletni Plan Odbudowy Kra­
ju i utrzymać wartość złotego....
- Kierownictwa obu - Partii ~ ustalą 
szczegółowo formy współpracy na po­
lu partyjnym i młodzieżowym. Starać 
się będą także o wykonanie postano­
wień Polskiego Komitetu Wyzwolenia 
Narodowego o współpracy z ruchem 
ludowym, o wzmocnienie bloku robot­
niczo-chłopskiego.

Szczegółowe dane, dotyczące umo­
wy podamy w numerze jutrzejszym.

Polacy z  Francji
wkrótce powrócą do krają

PARYŻ (Obsl. wł.).' Radio francuskie 
donosi o podpisaniu umowy między rzą­
dami polskim i francuskim o, repatriacji 
obywateli polskich z Francji. Rząd fran- 
<Saski_ż'ofiow;iązars]f' udzieifc cmlekoi idą- 
cej północy obywatelom polskim powra­
cającym do kraju, szczególnie zaś, nie 
cźynić żadnych trudności w powrocie 
górników polskich pracujących dotych­
czas w kopalniach północnej Francji.

PARYŻ. W obecności przedstawicieli 26 
organizacji emigracyjnych Odbyła się w 
Paryżu konferencja w  sprawie udziału wy- 
chodźctwa polskiego w Daninie Narodowej. 
Wyłoiiiono komisję obywatelską dobrowol­
nej Daniny Narodowej oraz uchwalono 
jednomyślnie, że robotnik deklaruje jedno­
dniówkę, kupcy, osadnicy, inteligencja pra­
cująca Od 3 do 20'/« miesięcznego dochodu. 
Przyjętą projekt, odezwy do WychodźctWa, 
w którym iti. im. czytamy:

„Wyćhodźćtwo nasze złoży nowe milio­
ny na Daninę Narodową wieczystego 
utrwalenia związku Ziem Odzyskanych z

Macierzą. Wzywamy emigrację, aby wy­
kazała jedność' i solidarność w tym wiel­
kim dziele. Każdy Polak we Francji zlo^y 
Daninę Namdowal Niesmjiyje iednośó^iiit. 
gpaeji ? znarodem ) “

Postanowiono też wystosować apel w 
sprawie wzięcia udziału w tej akcji do 
ośrędków emfgrąćyjnyćh w  innych kra­
jach.

Rad zrabowany
przez Niemców
powraca do kraju

WARSZAWA. Po długotrwałych po­
szukiwaniach pracownikom Biura Re­
windykacji i. Odszkodowań Wojennych- 
przy Centralnym Urzędzie' Planowania'': 
udało się odnaleźć i zabezpieczyć 400 mg 

•radu (prawie pół, grama) zrabowanego,fjl 
.wywiezionego przez Niemców w okresie 
okupacji. Biuro Rewindykacji i Odszko­
dowań Wojennych działa w porozumie­
niu’ z  Ministerstwem Zdrowia, które nie­
zwłocznie po nadejściu radu do kraju 
przejmie ten wielki majątek, aby zasto-. 
suwać go do walki z rakiem. ;

Przy drzwiach zamkniętych 
odbywa się
„partyjne 
pranie brpdów"

LONDYN (Uhli. wł.j,, BBC donosi, że 
w dniu wczorajszym odbyło się wspólne 
posiedzenie brytyjskiej Izby Gmin i Izby 
•Lordów członków ŁaboUr Party. Posie­
dzenie to odbywało się przy drzwiach 
zamkniętych. Tematem obrad były spra­
wy związane z ostatnią „rebelia* $6 
członków parlamentu brytyjskiego, przed­
stawicieli Labour Party.

Ż naszej strony dodać musimy, że tego 
rddzaju wspólne posiedzenie członków 
.Izby Gmin i Izby Lordów jest inów&cją 
dotychczas nie praktykowaną w dzie- 
jach Anglii,

Amerykanie angażują
1000 uczonych niemieckich

FRANKFURT n. Menem (ZAP). Z 
Bremy wyjechał pierwszy transport 
rodzin specjalistów, techników i uczo­
nych niemieckich, którzy już od dłuż­
szego czasu przebywają Ameryce.

Jak podaje amerykańska kwatera 
główna w Frankfurcie, w najbliższym

Armia grecka do obrony Imperium Brytyjskiego

Wielkie demonstracje antylirytyjskie w Haifie
po żołnierzy brytyjskich ciężko rannych 
[wiciu Żydów odstawiono do szpitali
R  LONDYN. Agencja Reutera podaje 
szczegóły starcia pomiędzy wojskami bry- 

RMskimi a nielegalnymi imigrantami, którzy 
Ra statku „Lochita" przybyli do portu w 
paifie. W czasie tych zajść' zaginął bez 
Padu jeden żołnierz brytyjski’, Jak Sie 
■Maje, żołnierz ten uderzony pięcioiuntową 
puszką UNRRA, spadł z pokładu do morza 
Irutonął. Według informacji nieoficjalnych, 
pi) żołnierzy brytyjskich odniosło ciężkie

k u po n  nr  s

j, Konkurs 
• uzdrowiskowy 

sNaprzodu Dolnośląskiego".

Anglicy po przeprowadzeniu 
dokładnej czystki są  pewni 
wierności wojsk greckich

NOWY JORK. Dziennik „PM" donosi na podstawie uzyskanych 
Informacji, że armia grecka została zreorganizowana w myśl potrzeb 
armii brytyjskiej I stała się pewnego rodzaju armią dominium brytyj­
skiego z dowództwem naczelnym w Londynie. Szef sztabu generalnego 

armii greckiej Spiliotopulos konfero­
wał niedawno w Londynie z komen­
dantem misji wojskowej w Grecji na 
temat akcji partyzantów w północ­
nej Grecji. Wielka Brytania, pisze 
dziennik amerykański, która podczas 
wojny przejęła resztki rozbitej przez 
Niemców armii greckiej, wyczyściła 
do reszty tę armię z elementów anty- 
monaarchistyeznych jeszcze przed 
powrotem do Grecji. „PM“ stwierdza 
na podstawie posiadanych informa­
cji, że misja' brytyjska w Grecji ma 
swych łączników w greckim mini­
sterstwie wojny i sztabie general­
nym. Łącznicy ci.mają daleko idące 
pełnomocnictwa. Nominacja wyż­
szych oficerów ąrmii greckiej musi 
uzyskać aprobatę czynników angiel­
skich. ; Kontrola brytyjska posuwa 
się nawet do ustalania stanu bata­
lionu. (Tym stanem rzeczy są zanie-

rany. Korespondent Reutera widział wielu 
Żydów z okrwawionymi bandażami, wy­
noszonych na ląd i odwożonych ambulan­
sami do szpitali. Jeden z Żydów, skacząc 
z pokładu „Lochity" doznał ciężkich ran 
ł  <anarł.' Trzech żołnierzy brytyjskich, 
wrzuconych, do morza przez wzburzonych 
imigrantów* .zostało wyratowanych przez 
policję.

6 tysięcy Żydów wzięto udział w  de­
monstracji, która odbyła się we wtorek po 
południu w Haifie na znak protestu prze­
ciwko zakazowi dopuszczenia nielegalnych 
imigrantów na ląd. Demonstranci rozeszli 
Się spokojnie, po wysłuchaniu przemówie­
nia, w  którym mówca wyraził się: „Nie 
przyszliśmy tutaj aby płakać, lecz aby 
walczyć za naszych braci."

pokojone greckie kołu wojskowe, 
które podkreślają, że armia grecka 
została dostosowana raczej do po­
trzeb Wielkiej Brytanii niż 'G recji 
i,to  w tym stopniu, że grecki sztab 
generalny nie ma nawet własnego 
planu operacyjnego.

Poza misją wojskową działa rów­
nież w  Grecji misja morska, misja 
lotnicza i misja policyjna, która prze­
prowadza reorganizację policji grec­
kiej. W  maju br. władze brytyjskie 
przejęły od Stanów Zjednoczonych 
lotniska pod Atenami.

czasie ma być zaangażowanych dal­
szych 1000 Niemców i Austriaków, spe­
cjalistów w dziedzinie medycyny, prze­
mysłu i skarbowośęi oraz innych nau­
kowców. Wybór będzie zależał od 
zdolności i przeszłości politycznej, a 
następnie kandydat na wyjazd będzie 
musiał przetrwać 6-miesiępzny okres 
próbny. Po tym czasie wybrani na mo­
cy dobrowolnego kontraktu zostają .za­
angażowani do dalszej pracy w Ame­
ryce. Po roku, jeżeli ich zachowanie 
było nienaganne, mogą oni przejść do 
zawodów cywilnych i starać się o oby­
watelstwo amerykańskie albo też po­
wrócić de Niemiec.

Przedłużenie studiów w ZSRR
MOSKWA (Obsł. wł.). Rząd Związku 

Radzieckiego powziął postanowienie prze­
dłużenia studiów na wszystkich uniwer­
sytetach radzieckich z 4 na 5 lat. Roz­
porządzenie wchodzi w życie począwszy 
od; drugiego semestru bież. roku akade­
mickiego. Według nowych programów ' 
na wyższych latach będzie mniej wykła­
dów, natomiast więcej pracy samodziel­
nej, ćwiczeń seminaryjnych i praktyki.

Symbol praskiego militaryzmu padnie
Czy berlińska „Siegessaeule" będzie zburzone

BERLIN. Na posiedzeniu Komendantury 
sojuszniczej w  Berlinie, przedstawiciel 
Francji wystąpił z projektem zburzenia' 
„Siegessaeule" („Kolumny zwycięstwa"), 
pomnika, wystawionego dla uczczenia zwy­
cięstw armii pruskiej nad wojskami francu­
skimi i austriackimi w  latach 1866 i 1876.; 
Wniosek francuski został poparty przez 
Wielką Brytanię, oraz doznał przychylnego 
przyjęcia ze strony reprezentantów Związ­
ku Radzieckiego i Stanów Zjednoczonych. 
Decyzja została jednak odroczona wobec 
wątpliwości czy ten pomnik, gloryfikujący

militaryzm niemiecki, należy do zakresu 
działania mocarstw okupacyjnych, albo­
wiem pomniki, wzniesione przed rokiem 
1914, nie miały być zburzone. „Sieges- 
saeule", która początkowo stała naprzeciw­
ko starego Reichstagu, została przeniesio­
na przez hitlerowców na Charlotenburg- 
Chaussee ze względów urbanistycznych. 
Jednocześnie hitlerowcy umieścili jeszcze 
szereg płaskorzeźb na tym pomniku. Spra­
wę przekazano Międzysojuszniczej Komisji 
Kontroli, wraz z zaleceniem zb urzeją  
pomnika.
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1 1 7 116*tą rocznicę 
I I  Powstania

Listopadowego
W  dniu-dzisiejszym przypada 116-ta rocz­

nica Powstania, które przeszło do historii 
pod nazwą „Listopadowe". Powstania to by­
ło wielkim zrywem całego „narodu polskiego 
do walki^p wolnpść i niepodległość Oj­
czyzny.
v. Po zakończeniu wojny przeciwko cesarzo­
wi .francuskiemu Napoleonowi. Państwa 
zwycięskie,,— Anglia, . Austria, Prusy i car­
ska Rosja ną Kongresie Wiedeńskim w 1815 
roku układając warunki’ pdkójtf, tlZtifiły roz­
biór Polski pomiędzy Austrię, Prusy i  car­
ską Rosję,

Z ziem zaboru rosyjskiego stworzono tzw. 
Królestwo Polskie, które obejmowało tylko 
Lubelskie, Kieleckie, Mazowsze z Warsza­
wą i  niewielki skrawek Wielkopolski. - 

' Królestwo Polskie połączono unią osobistą 
z Rosją, to znaczy, że car .rosyjski był1 je? 
dnocześnle królem poiZkim. *

Początkowo car Aleksander I “piiyrzekł 
, Polakom pewne odrębne prawa, ale były to. 
tylkb przyrzeczenia na papierze’.'

Wykonawcami carskiej woli, w Polsce 
byli: brat jągo wielki książę ■ Konstanty, 
główny dowódca wojska i senator Nówo- 
silcow. Pierwszy z nich tłumił wszelkie 
przejawy wolnościowe w wojsku, drugi 
wśród ludności cywilnej. Całą Polską zala­
no sforą szpiegów, więzienia zapełniły się 
patriotami, setki ludzi zsyłano na katorgę, 
wielu skazywano na-śmierć. .- 

Pibrwszą tajną organizacją oporu w Pol­
sce było Towarzystwo Patriotyczne Wa­
leriana Łukasińskiego założone w r. 1821. 
Łukasiński został zdradzony *» i uwięziony, 
ale Towarzystwo działało nadal. g ,
i  .Podobne towarzystwa powstawały-w-Ro­
sji, przeważnie na terenie armii, Program 
towarzystwa oprócz reform w Rdsjl, zawie- 

,rał także żądanie niepodległości Polski. 
Pomiędzy towarzystwami' polskimi i rosyj­
skimi nawiązano ścisły kontakt W ten 
sposób już wówczas zaznaczył się .przyjaz­
ny stosunek demokracji rosyjskiej do słusz­

n y c h  żądań narodu polskiego,,;
W momencie wstąpienia na tron Mikoła­

ja 1 w 1825 r. demokraci rosyjscy zorgani­
zowali powstanie, które niestety .zostało 
prędko stłumione, kilku* jego przywódców 
strącono na szubienicy, a wielu zesłano w 

• tajgi Sybiru. Od daty wybuchu powstania 
(grudzień —- po rosyjsku „dekabr") pow­
stańców nazwano „dekabrystami". Polacy 
nie byli jeszcze wówczas przygotowani do 
waU4 i^nip. .mpgli okazać,.dekabrystom po- 

. mocy. '
W końcu 1830 r. car Mikołaj zamierzał 

:; wysłać wojsko polskie dla stłumienia po- 
' wstania w Belgii, która walczyła wówczas

k,  q swą niepodległość, zamiar ten niesłycha- 
|  nie oburzył społeczeństwo. Podchorążowie 
jS* oficerskiej szkoły piechoty w Warszawie

z podporucznikiem Piotrem Wysockim na 
czele postanowili wystąpić zbrojnie. Datę 

■ wybuchu powstaniu ustalono na 29 listopa­
da 1830 r.
■ W  nocy 29 listopada grupa studentów i 

' literatów .—wpadła—do-.-Belwederu z -okrzy­
kiem „Śmierć tyranowi" Konstanty zdążył 

; jednak ukryć się i zbiec. Jednocześnie Wy- 
socki na czele podchorążych 1 cywilnych 

|  spiskowców ruszył' ku Staremu Miastu. Po 
f drodze powstańcy wzywali napotykanych 
'f generałów do połączenia się z nimi. Ci Jed­

nak pozostali głusi na wezwanie i prośby.
l, ; ■ W  przeciwieństwie do dygnitarzy, na Sta­

rym Mieście z powstańcami połączył się 
|  lud warszawski — rzemieślnicy, robotnicy, 

młodzież szkolna i . cechowa. - Opanowano 
arsenał i więzienie, którego uwolniono 

ij;. Więźniów. Oddziały wojska polskiego połą*
; ezyly się z powstańcami. Przerażony rozwo­

jem powstania, które momentalnie ogarnę­
ło całą Warszawę, ks. Konstanty wycofał 
się z wojskiem rosyjskim z miasta.
’ ' Pochmurny ranek 30 listopada zastał sto- 

t ltcę wolną od zaborcy. 
jC Patriotyczne grupy demokratyczne, któ­

re zorganizowały powstanie popełniły na 
samym wstępie błąd. W Warszawie stwo- 

; . izono Rząd Powstańczy, na czele którego 
|  stanął książę Adam Czartoryski, kierownik 
p  ; dawnego rządu Królestwa — mianowany 

przez cara. Ludzie wchodzący w- skład rzą- 
g- du powstania nie chcieli, obawiali się, te  
e- powstanie przyniesie nie tylko niepodle- 
f głość narodg, ale i wolność uciskanym ma­

som ' pracującym, w pierwszym . rzędzie 
Ł chłopom. Tego zaś szlachta i magnaci bali 

się najwięcej. Woleli więc poświęcić Pol­
skę, byle uratować własne interesy.

Rząd i wódz naczelny, przez rząd mlano- 
% wany, robili wszystko Co mogli, nla. źeby 
i  walczyć i zwyciężyć, .a żeby doprowadzić 
K powstanie do klęski. Od wybuchu, do upad- 
1/ ku powstania kaznaczyła się ta sama linia 
B ;  podziału: naród cały z entuzjazmem 1 po- 
I, święceniem szedł do walki — szlachecko-' 

magnacka, reakcja czyniła wszystko, aby 
tej walce przeszkodzić.

||v Chłopi masowo zgłaszali się do wojską.
'/ Wierzyli, że zwycięstwo powstania przy-l 
f  niesie nie tylko niepodległość krajowi, ale 
ln'; i pewne równouprawnienie chłopów.

Ale chłopskie wojsko nie w smak byfó 
i | |  reakcyjnemu rządowi. Rząd wydał rozkaz, 
fe że nie wolno opuszczać pracy. Licznia zgła- 
p , ; szających się ochotników z całego kraju 
p - , odesłano do domu.

Rząd zamiast uderzyć w odpowiednim 
t&omencie, gdy Rosja była zajęta wojną na 

S; Kaukazie czekał i prowadził z carem 'ukła­
dy. Kiedy sejm w Warszawie pozbawił ta- 

u>. ra praw do korony , polskiej, generał Chło-.j 
. picki na znak protestu zrzekł się dowódz­

twa. Taki to był wódz powstania.
%f. Car miał trzy miesiące czasu na przygo*1 

r a  towanie i wczesną wiosną zaatakował War- 
|  j  szawę. Żołnierz polski bohaterstwem swoim 
B  musiał naprawiać błędy wodzów,. Na nić 
p  jednak nie zdało bohaterstwo wojską 
K i '!  narodu. Strategiczne plany znakmitMO 
B  ąztabowca gen. Prądzyńskiego zostały ttda-

MOSKWA. Komentując przebieg rokowań 
anglo-egipskich, korespondent dziennika „lz- 
wiestia" przypomina, że w grudniu ubiegłe­
go roku ̂ gabinet kaliski poinformował Lon­
dyn, iż traktat' anglo-egipski z 1936 roku, 
narzucony Egiptowi w dobie kryzysu mię­
dzynarodowego, jest dla Egiptu nie do przy-' 
jęcia. W przeciągu roku, jaki upłynął od te­
go czasu,, toczyły. się rokowania między. W. 
Brytanią i Egiptem tak w Kairze ja k 'j  
Londynie. Okazały się jednak daremne 
wszelkie wysiłki. .Egipcjan zmierzające do 
usunięcia tych klauzul traktatowych, które 
przypieczętowały' zależność Egiptu. Więcej

BELGRAD. Prasa jugosłowiańska 
zamieszcza szereg deklaracji wy­
bitnych’ osobistości Jugosławii o 
uchwałach Konferencji Paryskiej. 
Znany pisarz istryjski, Wiktor Car 
Emin oświadczył, że tak zwana 
„Unia francuska" stanowi „zamach 
nie tylko na integralność Istrii i 
Krainy Julijskiej, ale i ną cześć, bez­
pieczeństwo i niezawisłość FLRJ“. 
0 r  Aleksander Belić, przewodniczący 
Serbskiej Akademii Nauk stwierdza, 
źe narody Jugosławii „w oparciu o 
bratni i wielki Związek Radziecki 
dalej będą zdecydowanie walczyć 

swoje prawa i ostateczne zwycię-

B R Y T Y J C Z Y C Y  N I E  M A J Ą  Z A M I A R U

ewakuować się Egiptu
Jeńcy n‘emieccy budują fortyfikacje w pobliżu kanału Suezkiego

niż kiedykolwiek prasą egipska jest prze­
pełniona gorzkimi, zarzutami przeciwko bry­
tyjskiej Partii Pracy, oświadczając, że mię­
dzy hasłami demokratycznym a praktyką te­
go Stronnictwa istnieje dużą rozpiętość. 
Zresztą prasa egipska notuje fakt, że poli­
tyka gabinetu Partii Pracy jest coraz częś­
ciej drastycznie krytykowana w parlamen­
cie brytyjskim.

Jak stwierdza dalej korespondent, ąrmia 
brytyjska w Egipcie liczy obecnie, 200 000 
żołnierzy. Jakkolwiek mówi ślę głośno o 
projektowanej ewakuacji wojsk brytyjskich, 
dziesiątki tysięcy niemieckich jeńców wo-

Deklaracje wybitnych Jugosłowian
■ w sprawie granicy

jugosłowiańsko - włoskiej
stwo prawdy 1 ludzkości na święcie*. 
Generał porucznik Sawa Orowic 
przypomina, że partyzanci jugosło­
wiańscy w ciągu 4-ch lat wiązali 
niemieckie ł włoskie siły w liczbie 
około 600 tysięcy ludzi, że w wal­
kach tych poległo 305 tysięcy Jugo­
słowian a 400 tysięcy odniosło rany, 
i że straty materialne Jugosławii 
wyniosły około 60 'miliardów dola­
rów. Za to wszystko Konferencja 
Pokojowa usiłuje przekształcić Triest 
w nowy Gdańsk. Ale — oświadcza 
Orowic <— świąt pragnie pokoju i 
sprawiedliwości i dlatego^ żadna 
reakcja nie zdoła zatrzymać “biegu 
historii i postępu.

Przed pierwszym posiedzeniem

Zgromadzenia Narodowego IV R epubftI
PARYŻ. Dziś odbędzie się pierw­

sze posiedzenie Zgromadzenia Naro­
dowego IV republiki. Tymczasowym 
przewodniczącym zostanie najstarszy 
poseł Cachin, a sekretarzami 6 naj­
młodszych wiekiem posłów. Premier 
Bidault złoży dymisję swego gabi­
netu na ręce przewodniczącego. 
Zgromadzenie Narodowe przystąpi 
do pracy po zatwierdzeniu manda­
tów poselskich.

W  dalszym ciągu odbywają się 
rozmowy w sprawie utworzenia no-

Jak Niemcy 
oczyszczają się 
z hitleryzmu

BERLIN. „B erliner' Zeitung" w dzi­
siejszym wydaniu podaje o zaginięciu 2. 
przewodniczących niemieckiego trybu­
natu  denazifikącyjnego. Przewodniczący 
sądu. denazifikącyjnego dla aktorów, 
Hans Hartntann, dyrektor teatru  „Metro- 
pol", zaginął bez śladu. 28 października 
rb. W  dniu 21 biń. Inny przewodni­
czący sądu denazifikącyjnego, E rnst 
Pauly, został zatrzymany ną ujięy przez 
2 ludzi," podających się za pofięjantów i 
od tego czasu -zn lk t bez śladu, gauly 
otrzyma! przed tym  list z pogróżkami. v 
• „Berliner Zeitung" przypuszcza, że za­

ginieni padli ofiarą byłych członków par­
tii hitlerowskiej#

wego rządu. Na rozstrzygń^ęcięi;|ej 
sprawy wpłyną wyniki ąwyboidw 
Rady Republiki. Partia k o n p n l^ n - -  
na nadał domaga się stanowiska 
jpfełftiera dla Thoreza. MRP Opo­
wiada się za pozostawieniem obec­
nego rządu koalicyjnego pod prze­
wodnictwem Bidault do końca 
roku 1946. Partia socjalistyczna 
może Wybierać między koalicją 
socjalistyczno - komunistyczną a 
projektowaną przez MRP koa­
licją bez komunistów, jednakże 
socjaliści, nie zgodzą się zapewb.e bd 
udział rządów bez komuni9tów: -Z 
drugiej strony wątpliwe wydaje się, 
by zgodzili się oni na udział w rzą­
dzie bez MRP.

Fala zbrodni
w Berlinie
6 morderstw w ciągu 4 8  godzin

BERLIN. W  Berlinie fala zbrodni
Yośnie. W przeciągu ostatnich 48 go­
dzin było 6 wypadków morderstw. 
Zabitymi są ludzie różnego wieku
i płci.

Policja prowadzi* ścisłe dochodze­
nia w celu zapobieżenia tej fali
przestępstw.

jennych budują koszary i fortyfikacje w róż­
nych strategicznych punktach Egiptu.; W 
odległości 90 kilometrów od Kairu, w rejo­
nie kanału Suezkiego odbywe się budowa 
nowej siedziby, naczelnego dowództwa bry­
tyjskich sił lądowych na Środkowym Wscho­
dzie. Zdaniem korespondenta, pobieżna a- 
naliza propozycji brytyjskich pod adresem 
Egiptu, wykazuje, że dążą one do przywro- 
cehia zasadniczych klduzuł traktatu z roku 
1936. Brytyjczycy dompgają się trzyletniego 
terminu ewakuacji, podczas gdy Egipcjanie 
sądzą, że wystarczyłby w zupełności termin 
roczny. Dalej Brytyjczycy nalegają na U- 
tworzenie tzw. Rady wspólnej obrony Egip­
tu i kanału Suezkiego, co spotyka się z ka­
tegorycznym sprzeciwem Egipcjan, jakoże 
utworzenie takiej; Rady mogłoby ppclągiiĄO 
za sobą dalsze pozostawanie wojsk brytyj­
skich na terytotiuni egipskim, jak również 
bezpośrednią ingerencję Wielkiej Brytanii w 
sprawy wewnętrzne Egiptu. Ze strony bry­
tyjskiej daremnie usiłuje się przedstawić tę 
Radę, Jako instytucję czysto doradczą. Po­
lityk egipski, Makram Ezid Pasza, oświad­
czył, że utworzenie takiej Rady oznaczałoby 
powrót znienawidzonego protektoratu.

Wielka Brytania — jak pisze dalej kores­
pondent — dąży do narzucenia Egiptowi za 
wszelką ceną sojuszu Uiojskowego. Ostat­
nia formuła brytyjska przewiduje obowiązek 
Egiptu przedsięwzięcia wspólnej fikcji w 
wypadku, gdyby Wielka Brytania została u- 
wikłana w Wojnę z krajami sąsiadującymi 
z Egiptem, a także w wypadku zagrożenia 
bezpieczeństwa tych krajów. 
g Zastanawiając się nad istotnym żnaeźPf 
niem twierdzeń o rzekomym zagrożeniu^E- 
giptu z zewnątrz, prasa egipska podkreśla, 
żó nikt Egiptowi nie zagraża ’ 1 że wobec 
tego Egipt nie potrzebie żądnych soju­
szów wojskowych.
...Jedąym % główpych żądań nacjonalistów 

egipskich-jest połączenie Sudanu z Egiptem. 
Tymczasem Wielka Brytania odmawia na­
wet wpisania problemu sudańskiego na po­
rządek dzienny rokowań. Celem utrzymania 
swych rządów w Sudanie pisze korespon- 

taka iamą tak-. 
.Iĝ i j a k .  w .fR^śtynłe# umyślnie pbdśycajśc' 
Ipkajge spory naretfówóśęibwe, rasowe i re- 
Shflne. Jędnoćźfeśfiie Błyt^jczycy .iiie szczę- 
dZą wysiłków, “by fozluznic historyczne wię­
z y  pomiędzy Sudanem a Egiptem. Widocz­
nie Wielka Brytania wiąże problem sudań- 
ski ze swymi nowymi planami militarnymi 
w.Afcyce^....

W foku 1939 Niemcy 
planowali 
zamach
na króla brytyjskiego

WASZYNGTON. Federalne biuro 
śledcze, ujawniło we wtorek, że 
i  Niemców projektowało zamach na 
króla Jerzego VI i królowę Elżbjj»* 
w czasie ich pobytu w Stanach,, 
Zjednoczonych w roku 1939. Fritzi 
Wiedemann, ówczesny konsul nie­
miecki w San Francisco i niejaki! 
SchWinn spotkali się w maju 1939 r.; 
w San Francisco i ustalili plan za-i 
machu. Plan ten jednak nie zo^ał 
wykonany, wobec tego, że parę 
królewską otoczono nadzwyczaj sili 
ną ochroną policyjną. Schwinn zo­
stał później deportowany jako nie-’ 
bezpieczny cudzoziemiec. Federalne 
biuro śledcze nie jest w stanie w 
obecnej chwili podać do wiadomo!- 
ci dalszych szczegółów.

Partyzanci włbscy 
domagają się
likwidacji
„Uomo qualunque“

RZYM. Partyzanci włoscy żądają- 
coraz energiczniej rozwiązania partii] 
„Uomo ąualunąue". 24 bm. odbył, 
się w Maeracie wielki zjazd party-1 
zantów, który wystosował do rządu 
rezolucję, domagając się rozwiąza­
nia „Uomo qualunqueH jako stron-] 
nictwa wyraźnie faszystowskiego,1 
W  Novara delegacja partyzantów 
udała się do prefekta, żądając za­
równo rozwiązania „Uomo qualun- 
que“ jak i usunięcia faszystów ze 
stanowisk, zajmowanych w admini­
stracji publicznej. Prefekt przyrzekł 
zwrócić się w tej sprawie d& rządu, 
sekwestrując jednocześnie tygodnik 
kwalunkwistyczny „La Siringa" za 
artykuły obrażające partyzantów 
włoskich.

Wino z  kawy produkuje Wenezuela
Wynuiteaczość luózkia W dziadzinie wyży- 

wieuia czyni bezustanne postępy. Od dawna 
wiadomo już, że można wyrabiać z mleka weł­
nę, ze szkła materiały odzieżowe, jak  równiież 
z kawy materiał plastyczny nadający się na­
wet do “budowy karoserii. Niedawno odkryto 
w Chile, że ż resztek wimogrom można pro­
dukować zastępczy materiał pędny, a w Sta­
nach Zjednoczonych pewien chemik- sfabry­
kował z mleka wino o smaku Sauernee. Naj­
nowszą jednak zdobyczą w tej dziedzinie 
jest wyprodukowanie w Wenezueli wina 
z kawy. Ozasopismo. Narodowego Instytutu 
Kawowego w Caracas twierdzi w sprawozda­
niu o tym eksperymencie, że wińo ma smak 
znakomity-' i- w' przyezłoćei będzie je można 
produkować - na wszystkich plantacjach.

Jeżeli wynalazek ten okaże się w Istocie 
praktycznym, przyniesie om gospodarce. We­
nezueli wiele korzyści. Kraj ten produkuje 
bowietn zmaemie więcej kawy, niż może jej 
pożyć, a taikże'grubo więcej, niż zdoła wy- 
.wieźć przy obecmycih trudlnOśeiadh tonażo­
wych, Mniej zadowolona z tęgo wynalazku 
jest oczywiście Argentyna, która spodziewała

się, że po wojnie podwyższy eksport wins 
do- Wenezueli, która w r. 1945 sprowadzili 
ponad 36 tysięcy litrów argentyńskiego wisa:

Co jednak stanic się z eksportem argen­
tyńskiego wina do Chile 1 Wenezueli, jeżeli 
ta  ostatnia odstąpi tajemnicę fabrykacji wi­
na z kawy Brazylii', która rok rocznie mnei 
niszczyć miliony worków kawy, by ntrzynai 
poziom popytu na ten artykuł.

Brazylia mogłaby* * 6 7 * * * w takim wypadku pro­
dukować to wino kawowe nie tylko dla wie- 
snych potrzeb, ale wobec nadmiaru surowce 
zalałaby nim resztę krajów Ameryki Połnd-i 
udowej i Środkowej, Na, razie jeszcze do tego 
Oczywiście daleko, Wenezuela musi przed tymi 
dowieść, że jej wino laboratoryjne znajdzie: 
tyle uznania wśród szerokiej publiczności, 
ile go Znalazło w czasopiśmie Narodowego; 
Instytutu Kawowego. Gdyby jednak do tego 
doszło i gdyby również i Brazylia podjęło, 
produkcję wina z kawy, to może się zdarzyć,! 
jak się zresztą odgrażają na ten temat w Ar­
gentynie, że jakiś nowy chemik odwzajemni; 
się wynalazioniem sposobu produkowania ka­
wy z winogron, A. P.

»
Angielskie czasopiemó „Spectator" W jed­

nym z ostatnich swoich numerów w następu­
jących słowach scharakteryzowało sytuację w 
strefie brytyjskiej: • ,

„Z jednej strony mamy do czynienia ze sła­
bością alianckiej polityki gospodarczej, a z 
drugiej strony z coraz to silniej występującą 
tendencją Niemców, do komplikowania -1--tak 
już dostatecznie złej sytuacji...

Władze brytyjskie powinny większą -Uwagę 
zwrócić na to, by Niemcom przedstawić real­
ny obraz położenia. Jednocześnie sami Niem­
cy powinni zrozumieć istotny stan rzeczy. Dla 
szerzenia panikarskieb pogłosek, gdzie istnie­

j ą  oficjalne' dementi, nie ma żadnego uspra­
wiedliwienia.

W obronie 
czci niemiec’

Władze brytyjskie zrobią dobrze, jeśli każde 
rzekome załamanie się moralne Niemcćw do­
kładnie zbadają ł mocno się zastanowią, za­
nim osądzą, kotpu za to winę przypisać, gdyż 
niemiecka postawa moralno ukształtowana jest 
zasadniczo przez samych Niemców i od nich 
zależna".

Ta opinia angielskiego czasopisma wywoła­
ła silny rezonans w berlińskim organie partii 
liberalnej nDer Morgen" (nr. 266). Uniesiony 
uczuciem patriotycznym stanął w obronie 
ludności niemieckiej, -która jego zdaniem „w 
okresie swego największego kataklizmu wpro­
wadziła w, czyn wezwanie pisarza angielskie' 
go Carlyle: „pracować, a nie rozpaczać" —
zyskawszy wielokrotny podziw zagranicy. Dla-

remńiorte przez dowództwo reakcyjnego 
gen. Skrzyneckiego. Wodzowie powstanie 
mianowani przez reakcję, zaprzepaścili owo­
ce odniesionych zwycięstw, haftując wszel­
kie eńergicżne 1'żtlecydowane posunięcie. 
Zbrodnicze zwlekanie Skrzyneckiego ściąg­
nęło katastrofę. Wreszcie- kapitulacja War: 
szawy, przeprowadzona, przez gen. hr. Kru- 
kowieckiego, dobiła powstanie,

Dla narodu polskiego, dla każdego szcze­
rego Polaka rzeczą najdroższą, najświętszą 
jest niepodległość; ojczyzny, Dla narodu a 
nie dla międzynarodowych klas posiadają­
cych, nie dla obszarników, kapitalistów, 
wyzyskiwany.

Dzisiaj również reakcja — wywłaszczeni

obszarnicy, fabrykanci, bankierzy, —• dążą 
do odzyskania utraconych folwarków i fa­
bryk za wszelką cenę, nawet za cenę nie­
podległości. Reakcja wyrzeka się Ziem Od­
zyskanych, Wrocławia i Szczecina, gotowa 
jest zrezygnować z suwerenności i nieza­
wisłości państwa polskiego — byleby tyl­
ko zapewnić sobie nieograniczoną wolność- 
wyzysku mas pracujących, swobodę boga-; 
cenią się krwawicą robotnika i chłopa.
' Ale dziasiaj rządzi Polską lud pracujący, 
władzę zdobył obóz demokratyczny i tej 
władzy nie odda panom. W tym jest gwa­
rancja naszej niepodległości i gwarancja 
trwałości państwa polskiego, w którym na­
ród jest niepodzielnym gospodarzem,

niemiecka, zanim jeszcze spostrzeżono je I  
Anglii. Jak dalece cierpi z tego powodu po­
stawa moralna -Niemiec, wystarczy, jeśli zwfł' 
ci się uwagę na to, że dotęd jeszcze żadni • 
władz niemieckich nie podała, iż jej zadanlz i 
autorytet zależne są bezpośrednio od włtw 
okupacyjnych. Tylko te oztatnie mają możno# 
występować przeciwko wszelkim nledoinil*] 
n*om 4  błędom i dlatego uważamy za mesp»; 
wi.-dliwe obciążać nim! konto niemieckiclj 
wln“.

Swą obronę czci niemieckiej kończy „D# 
Morgen" w sposób następujący: „Z fałszywej 
go punktu widzenia ocenia „Spectator" spi**! 
Niemiec. Należało by życzyć sobie mjlMliW  
by chodziło tu tylko o wypadek jednostkowi 
a nie o generalną opinię angielską. Nlrfj| 
niemiecki wie, że w następstwie swej najświ*“| 
szej przeszłości .jest dość ubogi w sympz^i 
Ałe dlatego właśnie musi się on bronić PrE*j 
ciwkę. tworzeniu legend za granicą o nowo): 
winie w je,go teraźniejszości i przyszłośd, 
gendę, która wyrasta tylko z nieznajomo#* 
istotnych stosunków i kompeteneyj".

Czyż nie jest oczywiste, że gdyby Jea**** 
bardziej popuścić cugli prasie niemieckiej, 
„Der Morgen" swoją obronę oaci niemie«kM| 
ujęłby w formie, tak zjadliwej i ostrej, §  
mielibyśmy przed sobą klasyczny. pr»®j"; 
kuchni Goebbelsa? Nie na darmo partii 
ralnó ■ demokratycznej w Niemczech z*1*”' 
ca się obok kapitalistycznych, tendencja P ^  
faszystowskie. Żadna może z partii niemj*® 
kich nie jest tak wrażliwa na Jionor nięiw^ 
ki“, „na krzywdę*, na „niesprawiedliwo#
względem Niemców,, jak partia liberalno-do#11' 
kratyczna. Artykuł Umieszczony w jego 
.lińskim organie tendencje te wyraźnie deja j 
' kuje, A “>

tego naród niemiecki, stwierdza „Der Mor­
gen", musi się czuć dotknięty zarzutem, jako­
by on sam ponosił winę z powodu pogarsza­
nia się jego sytuacji wywołanej brakiem właź- 
ciwej postaci morahiej". Swą zaciętą pracą 
nad odbudową, czytamy, tam dalej, odzyskali 
Nietncy na nowo swe dobre imię na' terenit 
międzynarodowym. Wywody pisma brytyjskie­
go są szczególnie dla, redakcji „Der Morgen* 
przykre i dlatego oświadcza, źe musi ona za­
jąć stanowisko w tym wypżdku bez względu 
na to, czy będzie ona mogła wpłynąć na opi­
nię drugiej strony, cży też nie.

W dalszych wywodach „Der Morgen" przy­
znaje wprawdzie, że Niemcy mają niejeden 
błąd sobie do zarzucenia, jeśli idzie ó jeb 
zachowanie się po wojnie, njp jest jednak tak 
„perwersyjnym masochistą", by miał dodat­
kowo swoje życie znajdujące się na krańcach 
rozpaczy uczynić jeszcze bardziej rozpaczli­
wym. Tu następują oświadczenia: „Nie jest
naszą winą, jeśli uchwały poczdamskie tak 
często cytowane, na temat politycznej i gospo­
darczej jedności naszego kraju wciąż są jesz­
cze dalekie od realizacji. W pewnych wypad­
kach natręt postępuje się wbrew tym uchwa­
łom. Nie jest też naszą winą, jeśli cyfra pro­
dukcji kopalni Ruhry, stanowiącej podstawę 
całej niemieckiej gospodarki' wciąż jeszcze 
swymi 40% stoi poniżej produkcji * roku' 
1438...*. ' ■ - .,-v . ł5 f

„Być może, ciągnie dalej „Der Morgen*’, że 
ujemna opinia angielska opiera się na obser­
wacjach poczynionych w odniesieniu do nie­
mieckich' władz administracyjnych. Jest fak­
tem, że władze te pewne rzeczy komplikują, 
a innych w ogóle nie potrafią załatwić, Ale 
przeciwko tym objawom zwracała się od daw­
na i to stanowczo, choć bez skutku, krytyka
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Rzeki - nowe okno na świat

Odra głównym szlakiem transportowym
Przesunięcie granicy polskiej o kilkadzie­

siąt kilometrów na zachód, aż po Odrę, stwo­
rzyło zupełnie nowe perspektywy dla tak 
istotnego odctimka życia gospodarczego, jakim 
jest transport wodny,

Warta przestała być rzeko, * której gra­
nica polityczna czyniła ślepy zaułek, prawdzi­
wy „dolinę bez wyjścia". Noteć straciła swój 
niefortunny graniczny charakter i odzyskała 
przyrodzony właściwość arterii komunikacyj­
nej, łyczycej dwie największe rzeki środkowo­
europejskiego wschodu —- Wisłę a Odry. Ka­
nał bydgoski, będący pomostem, łączącym te 
dwa olbrzymie dorzecza, zbudził się po latach 
ciezy ł letargu do-nowego życia. Ozy pojęliś­
my już dostatecznie sens tego faktu, iż obec­
nie można, z Krakowa spłynąć barką bezpo­
średnio aż de Szczecina.

NAJTAŃSZY TKAŃ SPORT
Progi wodne były 1 będą najtańszym spo­

sobem transportu, życie wykazało już daw­
no, że linie kolejowe nie Stanowią konkuren­
cji dla rzek; przeciwnie -— nowoczesna ko­
munikacja wymaga uzupełniania się wzajem­
nego arterii wodnych z żelaznymi, a także... 
asfaltowymi, Porty rzeczne muszą mleć bocz­
nice kolejowe, które towar wyładowany z ba- 
berek pozwolą rozprowadzić w głąb kraju. 
I odwrotnie: szosą i koleją dowozi się towar 
do przystani. Na tym polega istota wodnej 
komunikacji śródlądowej.

Linde wodne, podobnie zresztą jak i kolejo­
we, mogą nabrać znaczenia albo też stracić 
je całkowicie, zależnie od Układu granic po­
litycznych między państwami. Tylko, że o ile 
drogi żelazne można odpowiednio prze budo-. 
Wad i zmodyfikować, o tyle rzeki czekać ma­
n ę  zawsze na szczęśliwą „passę" dziejową. 
Pokonanie Niemiec 1 oparcie granicy polskiej 
o Odrę stworzyło dla rzek polskich koniunktu­
rę, jakiej nigdy przed tym nie miały.

ODKA. — POSĄ GRANICZNĄ
Odra poprzez Wartę i Noteć zbiera wszyst­

kie wody Polski Zachodniej, prowadząc je po­
tężnym mirtem ku Bałtykowi. Odra jest więc 
nie tylko naszym murena granicznym, ale 1 
fosą, która mhru tego strzeże. Łącząc bez­
pośrednio Śląsk i- powiększoną Wielkopolską 
z Bałtykiem, stała się od razu najważniejszą 
rzeką polską, magistralą o domioełoóci nie 
mniejszej aniżeli „siostrzana" magistrala ko­
lejowa, zbudowana w latach przedwojennych 
przez Towarzystwo Polsko-Francuskie dla 
ułatwienia przesyłki węgla górnoóląskiego do 
portu Gdyni i  Gdańska.

Odtąd więc największy skarb Polaki, wę­
giel górnośląski, jak też płody rolnicze Wiel­
kopolski, dzielnicy posiadającej n nas naj­
wyższą kulturę rolną, mogą w pojemnych 
wnętrzach barek spływać bezpośrednio ku 
Uorzu, a stamtąd w daleki świat.

TABOR Z DNA RZEKI 
9 Od stwierdzenia tego faktu, jakie jest 
przejście do jego realizacji t Pierwszym wa­
runkiem, nieodzownym do uruchomienia ja­
kiejkolwiek komunikacji, jest posiadania od- 
powiednieyu taboru. W tym miejscu problem 
nasz komplikuje się o tyls, że tabor wodny 
Odry, Warty i Noteci znajduje się w znacznej 
mierze... na dnie tych rzek. Niemniej praco­
witość polska dokonuje tutaj prawdziwych 
; cudów. Przeszło 600 barek i  ponad 50 stat­
ków czeka na Wydobycie s dna Odry.

Na Warcie i Noteci prace nad wydobywa­
niem zatopionych obiektów są w pełnym to­
ku, ^Trzeba mieć okazję przypatrzenia się a! 
blizka tej robocie, aby uznać ją za praw­
dziwie pionierską. Dosłownie z niczego po­

wstaje cel. Plan odbudowy gospodarczej Pol, 
eki przewiduje osiągnięcie zdolności przewo­
zowej Odry już w roku 1939 na 9 milionów 
ton ładunku rocznie. Aby zamierzenie to 
ulec mogło realizacji, fundusz inwestycyjny 
na wydobycie i wyremontowanie zatopionego 
taboru ustalony został w ramach planu 8-let- 
nlgo na około 5 miliardów złotych.

Przed wojną ilość taboru na Odrze i  jej 
polskim dorzeczu obejmowała przeszło 2.000 
jednostek pływających. Znaczna część tego 
uległa celowemu zatopieniu, niemniej jednak 
dużą ilość baroki holowników zdążyli Niem­
cy zabrać kanałami w głąb Rzeszy. Nie wy­
starczy więc dzisiaj sam tylko remont wy­
dobywanego z wody taboru, ale .konieczne 
jest uzupełnienie go nowymi, jednostkami. 
Plan gospodarczy przewiduje zarówno budo­
wę przeszło 200 nowych barek, jak 1 zakup 
podobnej ilości gotowych barek i holowni­
ków za granicą. Odpowiednią kontakty zo­
stały już nawiązana ze stoczniami szwedzki- 
ihi, przy czym uwzględniany musi być także 
fakt, że podczas gdy na Warcae i Noteci wy­
starczają barki do 250 ton, to na Odirze pły­
wać mogą jednostki do 500 ton,

HDNHSOZNOM POSIADANIA WŁASNYCH 
STOCZNI

tTruchomlsnis własnych stoczni jest dal­
szym podstawowym warunkiem uczynienia z 
Odry 1, jej dorzecza arterii komunikacyjnej. 
Tutaj z radością stwierdzić należy, że prace 
nad rekonstrukcją zniszczonych stoczni są 
w pełnym toku. W obrębie samej tylko Poz­
nańskiej Dyrekcji Dróg Wodnych czynnych 
jest W taj chwili fa t 8 stoczni, * .3  dalszą:są. 
w odbudowie. Prace trzeba było rozpocząć od 
podetaw, gdyż zwłaszcza obiekty położone na

Ziemiach Odzyskanych uległy całkowi!temu 
zniszczeniu.

Brak fachowo wyszkolonego personelu jest 
trzecim z rzędu problemem, czekającym swe­
go rozwiązania przy odbudowie naszych dróg 
wodnych. Jest to bodaj sprawa najcięższa, 
gdyż nie posiadamy nie tylko dnstytucyj 
Szkolących, ale i  tradycji zawodowej w tej 
dziedzinie. •

WZROST OSIĄGNIĘĆ
Chociaż prace nad odbudową naszej żeglu­

gi śródlądowej są dopiero w toku, niemniej 
płyną już pierwsze transporty, a przystanie 
notują wzrastającą stale ilość przeładunki^ 
W Poznaniu np. wyładowano w maju br. z a ­
ledwie 2 barki, a  we wrześniu ąż 22 barki! 
i 0 statków. Płynie towar nie tylko z Polski 
Odrą ku morzu, nie i odwrotnie — otrzymuje. 
go Polska centralna za pośrednictwem rzek; 
z zagranicy. W tych dniach np. zaanonsować 
ny został olbrzymi transport 180.000 m* drze­
wa, które jako reparacja wojenna, spławione, 
zostało kanałami z głębi Rzeszy na Odrę i  w 
porcie polskim Kośtrzyniu, położonym u ujścia. 
Warty do Ołlry Zostanie wyciągnięte na ląd, 
ł rozesłane po kraju. Tą eamą drogą przybę-' 
dzie w najbliższym czasie 40.000 ton soli po­
tasowych, równisż jak„ odszkodowanie wo­
jenne.

Znaczenie Odry 4 jej polskiego dorzecza nie; 
ogranicza się wyłącznic do zasięgu interesów 
polskich. Odra będzie szlakiem tranzytowym- 
dla krajów naddunajakich, z drugiej zaś stro­
ny poprzez .Wartę, Noteć, kanał Bydgoski” 
Wisłę i kanały łączące ją z dorzeczem Dnieć 
pru otwierają się perspektywy komunikacji, 
wodnej z Rosją Władze radzieckie wykazują 
należyte zainteresowanie dla tej sprawy.

Mgr Elżbieta Nowlcka-Pawlinowa

Wielkie osiągniecie
przemysłu konfekcyjnego na Dolnym Śląsku

Fabryki Przemysłu Kofifekcyjnógo na 
Dolnym Śląsku zniszczone zostały w cza­
sie działań wojennych niemal całkowicie- 
z dwustu przeszło zakładów konfekcyj­
nych, które istniały na tym terenie, Dol­
nośląskie Zjednoczenie Przemysłu Kon­
fekcyjnego przejęło w początkach 1915 r. 
zaledwie około 10 proc. budynków i in­
stalacji fabrycznych.

Obecnie posiadamy na Dolnym filąsku 
20 czynnych fabryk tej branży. Siedem z 
nich zńajduje się we Wrocławiu, gdzie 
ponadto uruchomiono Zakłady pomocni­
cze jak: Magazyn Centralny, Centralny 
Zaktad Reperacji Maszyn oraz Centralną 
Krajalnię, z któryclrkorzystają wszystkie 
znajdujące się w mieście fabryki kon­
fekcyjne. Liczba pracowników zatrud­
nionych w dolnośląskim przemyśle - kon­
fekcyjnym dochodzi do 4,5 tys., co stanowi 
45 proc. przedwojennego stanu zatrud­
nienia. ' £  . B

O ogromie dokonanej pracy świadczy 
najlepiej porównanie wyników produkcji 
fabryk konfekcyjnych Dolnego śląska 
Uzyskanych we wrześniu r. ub. i we wrze* 
śniu rb. I tak: we wrześniu 1945 r. wyko-, 
naly one łącznie 850 szt. ubrań roboczych, 
390 sz t spodni i 70 marynarek. Wrzesień 
1946 r. przyniósł: 51 tys. ubrań roboczycłtl 
25 tys. spodni |  21 tys. marynarek. W j  
styczniu rb. wykonano .2 tys. plaszczjrj 
damskich, we wrześniu zaś — 14 tys. Pro* 
dukcja stale wzrasta, dochodząc nińjedno-fl 
krotnie do 160 proc. zakreślonego planu, j 

W dalszym ciągu przeprowadza się re-i 
monty budynków fabrycznych i maszyn,| 
opracowuje się plany komasacji zakła-1 
dów, powstają nowe zespoły fabryczne, . i  

Jednym z pozytywnych rezultatów pra­
cy. Zjednoczenia jest dokonana ostatnio 
całkowita repolonizacja podległych ' mu 
zakładów produkcyjnych.

Przyjechali „berlińczycy“
O większa opiekę nad Polakami z Niemiec

iggla Szczecina przybyło znowu kilka ro- 
dzin Polaków z Berlina osiadłych tam 
ód la t

Są to rzemieślnicy, którzy chcą tutaj 
otworzyć warsztaty. Przywieźli ,ońi'ze so­
bą nawet niektóre narzędzia, Jednakże dla 
otwórzetjlsi warsztatów' są im 'potrzebne 
krodyjy. I to niestety ęprawn się kompli­
kuje. Kredyty udzielą. ÓgadniioiujBiej- 
skim K. K. O. ale" tylko w wysokości do 
10 tysięcy'złotych. Jest zrozumiałym,, źa 
taka suma nie jest wystarczająca na 
otwarcie Warsztatu.

Przybywający Z Zagranicy Polak otrzyj 
muje w Szczecinie co najwyżej mieszka-

Skonfiskowane książki z okresu wojny
Sensacyjne odkrycie w Archiwum Miejskim w Jeleniej Górze

W Archiwum Mleisklm w jeleniej Cłórze 
znaleziono większą Ilość książek skonfisko­
wanych przez Niemców w czasie ostatniej 
wojny. ,*

Lista, zakazanych książek tz*. „Listę 
Otto" ukazała slą w październiku 1940 r. 
Już w roku następnym 1941 wydano książ­
kę pt. „Lista dziel wycofanych z obiegu w 
Belgii i zarządzenia". Dnia zaś 18 sierpnia 
1942 r. lista „Otto" została uzupełniona we 
Francji rozszerzając zakaz na 1. przekłady 
dziel angielskich (z wyjątkiem klasycznych) 
I polskich; 2. książki żydowskich autorów 
z wyjątkiem naukowych (Unerwncąschte 
Franzoeslsche Llttoratur).

Książki znalezione w Archiwum Miejskiih 
są cząścią skonfiskowanych dział, gdyż o 
rozmiarach konfiskaty świadczą najwy­
mowniej kartki włożone w poszczególne 
książki z napisem: Listo 116 nr (książki)-2;. 
Listę 141 nr 1; List# 154 nr 12 Itd. Wśród 
znalezionych książek znajdują slą następu­
jące, któro traktują o Polsce:

1. Thr Qovernment' Blue Book — Docu- 
mente reletlons German-Polish.

2. Mlnisterlo dos negoclos estrangelros. 
Documentos dlplomatlces 1938—1939.

3. Documente zum Krlegsausbruch. Sep-
tember 1939. -

4. E. J. Gumbel: „Les crlmes polltląues 
en Allemagne 1919—1929 (Zbrodnie poll-

W Wałbrzychu rozrasta sią sieć placówek
Powszechnej Spółdzielni „Pionier"

■ Organizatorzy Spółdzielni „Pio­
nier” w Wałbrzychu, okazali się pra­
wdziwymi pionierami. Już w miesią­
cu grudniu ubiegłego roku cieszyli 
;się, poważnymi wynikami swej pra­
scy. Spółdzielnia licząc 150 członków 
posiadała już wtedy 25 sklepów spo­
żywczych, 2 piekarnie 1 masarnię, 
■Lobroty jej Wynosiły ponad 1 mil.
; złotych.

W r. 1946 w szybkim tempie roz*- 
wijała się dalej. Obecnie spółdziel­
nia „Pionier" liczy już około 1000

członków,' prowadzi dział spożyw­
czy, tekstylny i chemiczny, a arty­
kuły rozprowadza przez swoich 25 
sklepów rozdzielczych. Obroty mie­
sięczne spółdzielni dochodzą obec­
nie do 20 milionów złotych. Zarząd 
spółdzielni podchodzi właściwie do 
swoich członków i przyznaje im 
przy kupnie wszelkiego rodzaju to­
warów 10-cio procentowy raba t.1T* 

Dzięki temu spółdzielnia material­
nie pomaga tym obywatelom, którzy 
doceniając rolę spółdzielczości, sta­
li się członkami jej sklepu.

Bielenie Wosku
fcZbliża się dzień iw. Andrzeja, w związku 
ze warą naszą tradycją, lania wosku na „An­
drzejki" — podajemy sposób otrzymania zu­
pełnie czystego i białego wosku.

W obszernym naczyniu roztapia »ię V* Żół­
tego wosku, mieszając pałeczką szklaną, doda­
je 30 g azotynu sodowego, kroplami 60 g roz­

cieńczonego kwasu siarczanego (1 część kwasił 
ffiStcząnego i |  (aęści wojy). - ’
tgj.Gdy buMWta działanie po dodaniu kwasu 
siarczanego ustało, należy naczynie postawić, 

stygło, potem napełnia się wrzącą wodą, 
dobrzę miesza i znowu studzi.

Wytworzoną na powierzchni ' płytę wosku 
myję się kilka razy w wrzącej wodzie.

Istnieje jeszcze jeden prosty sposób czysz­
czenia Wosku. Dobry żółty wosk roztapia się 
i przez dziurkowaną łyżkę przelewa do dużego 
naczynia z zimną wodą, utrzymywaną stale 
w wirowym ruchu

pokruszony w ten sposób wosk wystawia się 
na sicie na 14 dni, na działanie słońca, często 
polewa wodą, następnie jeszcze raz przetapia 
i ponownie na kitka dni stawia na słońcu, 
dzięki czemu staje się zupełnie biały i czysty.

tyczne w Niemczech 1919—1929). W ksią­
żce żel w rozdziale zatytułowanym „Ross- 
bach et les crlmes de Haute Silesie (Ross- 
baełr.lzbrodnle na Górnym śląska) podane 
są- zbrodnie tam'dokonane, a na strótlfó 140 
znaludule slą lista ofiar o polskich nazwi­
skach.

S. L’invasIon Allemande en Pologne (In­
wazja niemiecka w Polsce). Jest to książ­
ka przedstawiająca przebieg barbarzyń­
skiej wojny w pierwszych dniach września 
1939 r. Przedmowę do tej książki napisał 
Edward Herrlot przewodniczący Izby De­
putowanych we Francji. — W chwili wy-; 
buehu wojny 1. września 1939 .j^ćzhaidó- 
•wairilę w Polsce Francuzi, jako też oby­
watele Innych państw, którzy w rozmaity 
sposób starali slą opuścić niebezpieczny 
teren. W czasie swe] ucieczki nie tylko ro­
bili zapiski dotyczące ofląr w  ludziach ! 
zniszczeń, wywołanych bombardowaniem, 
lecź także zdjęcia.

W Paryżn wyłoniła się speclalna komi­
sja, która obradując na 10 ruc de Bassano, 
Parts XVI, w ciągu października, listopada 
I grudnia 1939 r. zbadała około 1500 spra­
wozdań ludzi przybyłych z Polski. Pomi­
nięto w tej pracy sprawozdania tych, któ­
rych nazwisko Już z treści można było od­
kryć. W ogóle wszystkie sprawozdania ze 
względu na bezpieczeństwo osób — są 

bezimienne.
Książka ta Ilustrująca — na 123 stroni­

cach — w obrazach |  słowach gehennę 
Polski Już w pierwszych dniach wojny, 
wzięta W ramy godła Polski (Orzeł — Em­
blemat Polski na początku I końca książki) 
wyszła drukiem 1940 r. i zasługuje na spe­
cjalne opracowanie.

Odnalezione książki pochodzą z obozów 
(stwierdzić to można na podstawię pieczą­
tek), z bibliotek (np. książka pod tył.: „Pe- 
tronl cena Trimalchionis" opracowana przez 
Ludwika Friedlaendera, Lipsk. 1906, ma pie­

czątkę Biblioteki Uniwersyteckiej Wro­
cławskiej), lub miejsc, których nic określo­
no. Jedne konfiskowano z powodu krytyki 
rządów Hitlera, „Tyrolean June"; Nina 
Murdoch; inne z powodu ujemnego naświe­
tlenia armii niemieckiej „A parody Outline 
ol HIstory": Donald Ogden Stewart.

Książki znalezione są w Języku angiels- 
sklm, francuskim, niemieckim, rosyjskim 
(2), włoskim; dotyczą okresu wojny, sto­
sunków w Europie i poszczególnych osób. 
Są też książki autorów zakazanych; H. G. 
Wells, Emil Ludwig, Tomasz Mann, Filip 
Oppenhalm, Andrć Maurols, Ernst Glaeser, 
Georg Flrtk, Odon de Horwatli, "E. M. Re- 
marąue i inni, Jednym czy kilkoma egzem­
plarzami swoich dziel, uzupełniają . obraz.

Mgr Eugenia Tlllerówna.

nie, czyli dach nad głową i to jeszcze czę­
sto wymagające remontu. By przeprowa­
dzić ten remont potrzebuje pomocy finan-: 
sowej, której nie może zdobyć. Kredyty, 
są co prawda w bankach, ale nie są one 
dostępne dla przybywających. Gd przy-, 
bywających żąda się żyrowania weksli 
przez żyrantów, ety jest dla przybyłego! 
niebywale trudnym do wypełnienia w a-! 
runkiem, ponieważ nie posiada on na 
miejscu znajomych, którzy by mu żyra 
użyczali. ,

Koniecznym było by przeto oparcie po­
lityki kredytowej na innych podstawach,? 
Dla przybywających z Niemiec powinny 
się znaleźć kredyty dogodne i w odpo­
wiedniej wysokości. Są to ludzie szcze­
gólnie cenni, gdyż w „Berlińczykach"; 
uzyskujemy nareszcie fachowych rze­
mieślników, których brak tak bardzo się 
na Ziemiach Odzyskanych odczuwa, rj

Zgłaszajcie kwatery
dla uczestników Kongresu 
Zagospodarowania Ziem Zach.

Dnia 2 grudnia Wrocław będzie go­
ścił 3.000 przedstawicieli całe] Polsld, 
którzy pod przewodnictwem najwyż-1 
szych dostojników państwowych wez­
mą udział w Kongresie Zagospodaro- 1 
wanla Ziem Zachodnich.

Komitet Organizacyjny zwraca się z 
gorącym apelem do społeczeństwa o i 
zgłaszanie kwater, celem przenocowa­
nia delegatów w czasie z 1 na 2 i z 2 
na 3 grudnia br.

Zgłoszenie przyjmują dzielnicowe ob­
wody Zarządu Miejskiego oraz Izba 
Skarbowa — plac Dominikański 6, po- i 
kój 22;

Jak pracował i jak  pracuje Wałbrzych

Akademia
w setną rocznicę urodzin

Sienkiewicza i Prusa
OBORNIKI ŚLĄSKIE (prą). W setną rocz-. 

nicę urodzin Henryka Sienkiewicza i Bolesła­
wa Prusa odbyła się tu ‘ uroczysta akademia 
w Domu Kultury Robotniczej.

Akademię zagaił dyrektor uzdrowiska ob. W. 
Proszowski — słowo wstępne wygłosił ob. J. 
Szymkiewicz, dyr. fabryki mebli.

Referat o życiu i działalności Bolesława Pru­
sa wygłosił dyr. uzdrowiska ob. W. Proszow­
ski, a prace Henryka Sienkiewicza omówił' ob. 
Jeremicz nauczyciel miejscowej szkoły.

Następnie zostały odczytane krótkie wyjątki 
z „Krzyżaków" „Męczeństwo. Juranda" 
oraz wyjątki Bolesława Prusa z „Placówki". 
Ńa zakończenie dzieci szkolne odśpiewały kil­
ka pieśni, i na tle śpiewu wygłaszały krótkie 
zdania i myśli Sienkiewicza.

Przy licznym udziale publiczności akademię 
zakończono odśpiewaniem Roty Konopnickiej.

W czasie akademii dyr. uzdrowiska podał 
do wiadomości mieszkańcom, że za uzyskane 
dochody z przedstawień urządzonych przez 
Kolo Kulturalno - Oświatowe zakupiono kilka 
książek jako początek biblioteki przy Zarzą­
dzie Uzdrowiska w Obornikach Śląskich.

WAŁBRZYCH. Na Ziemiach Odzyskanych 
‘czynne sę: Zagłębie Śląska Opolskiego, Żagłę* 
ble Dolno-Śląskie— w. okolicach Wałbrzychu 
1 Nowej Rudy oraz złoża węgla brunatnego w 
widłach rzek Odra—Nysa Łużycka i na Zle-‘ 
mi Lubuskiej.

Zagłębie Dolnośląskie ma 7 kopalni, 4 ko­
ksownie oraz 3 brykietownie rozebrane przez 
Niemców. Wydobyto tutaj w 1938 r. 5.307.000 
ton węgla oraz wyprodukowano 74.000 ton bry­

kietów i 1.368.000 ton, koksę. W lipcu J
1,800.000 ton Węgla;'504.00Ó ton koksu, a we- 
dług stanu z sierpnia 1946 r. 3.080.Ó00 ton wę- I 
gla i 912.000 ton koksu.

Zagłębie Dolno-Śląskie składa się z dwóch 
okręgów wałbrzychskiegO i noworudzkiego. 
Zagłębie, to mą bardzo ważne znaczenie dla 
kraju, gdyż daje węgiel przeważnie koksujący 9 
pierwszorzędnej jakości (kopalnie wałbrzy.| 
skie) na produkcję koksu dla hutnictwa. 3

| z życia

Komunikat CKW PPS
W  sobotę dnia 30. 11. br. o godz. 

16-tpJ w sali WK PPS w Katowicach 
przy ul. Jana nr 10 odbędzie’ się ze­
branie informacyjne członków PPS 
uczestników i gości zaproszonych 
na Kongres Techników Polskich.

Drugie z kolei zebranie uczestni­
ków kongresu odbędzie się w nie­
dzielę dnią 1 grudnia o godz. 19-teJ 
w tym samym lokalu.

Wydział ekonomiczny CKW PPS 
zawiadamia, że obecność pepesow- 
ców uczestników kongresu jest obo­
wiązkowa.

Uwaoa Koła PPS 
m. Wrocławia!

W sobotę, dnia 30 listopada o godz. 15 
w Miejskim Komitecie Partii przy uL Sta­
lina 105 Odbędzie się odprawa przewodni­
czących i sekretarzy kół w celu ustalenia 
planu pracy i podsumowania wyników 
„Miesiąca Werbunkowego".

Ze względu na ważność, obecność obo­
wiązkowa, pod rygorem partyjnym.

Towarzysze z przemysłu
Towarzyszę na kierowniczych stanowi­

skach w przemyśle I Instytucjach przenty- 
słowo-gospodarczych Wrocławia, proszeni 
są o zgłaszanie się w przeciągu najbliższego 
tygodnia do Rei. PrzemysŁ-Zawodowego

Odsłonięcie Sztandaru PPS
W dniu 24 bm., nastąpiło uroczyste od­

słonięcie sztandaru PPS w . Noskowicachf 
pow, Głogów. Odsłonięcia dokonaj I sekr. 
Pow. Komitetu PPS tow. Biiąkl 1 wygłosił rń-l 
ferat o charakterze politycznym, podkreśl a-;-! 
Jafcc w nim znaczenie sztandaru partyjnego.| 
Z kolei wygłosili .przemówienia tow, ,tów || 
Drabent, Promiński. i lnż. Świerczewskł.1 
Pamiątkowe gwoździe wbili tow. tow. B il-. 
ski, Gruszczyński z żoną, Witkoś, Drabent, i 
Promiński, Kosińska, inż. Świerczewski,'!! 
Chmiel z żoną, Stolarek z żoną, Koltowiń-, 
skl z żoną oraz obywatel Bal, Listowskifś 
Piano, Urbański, Rosiński. Suma złożona ną j 
rozwój Komitetu wyniosła 5031 zł.

Zebranie Gminnego Komitetu 
PPS w  Greboszycach

W  dniu 18 bm. z inicjatywy tow. Zabłot»‘|  
nego odbyło sią organizacyjne zebranie >. 
Gminnego Komitetu PpS w GręboszyeąSSg

Zebranie to przyczyniło sią do powięk- • 
szenia szeregów naszej Partii o 15 człon--! 
kow.

W skład nowego zarządu weszli przewód- j 
nłczący Zablotny, sekretarz Lampart! skarb- i 
nik Szajnickl.

„Decyzją Wojewódzkiego Komitetu EPS w «  
Wrocławiu zostali wykluczeni z. szeregów nat 1 
szej Partii ob. ob. Mastelarz Alfred, zamiesa*;! 
kały Dziadowa Kłoda, pow Syców i Ś liw iński 
Franciszek, zam. Drutowice gm. WojcieszkSII 
wice, pow. Syców",
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Jak uniknąć przerw w dostawie energii
dobre rady dla abonentów elektrowni i gazowni

Pismo nasze wyróżnia się zamieszcza­
niem licznych głosów Czytelników, którzy 
uskarżają się na różne mankamenty w  
nasze] gospodarce miejskiej. Duża iloóć 
tych głosów dotyczy m. In. skarg na ga­
zownię miejską, elektrownię itd.

Żeby dać Świadectwo prawdzie w  dniu 
dzisiejszym oddajemy glos drugiej stro­
nie. Dowiemy się w jakim stopnln sami 
mieszkańcy miasta są winni niedociągnię­
ciom przy otrzymywaniu energii z miej­
skich zakładów użyteczności publicznej.

Zakłady elektrowni jak 1 gazowni miej­
skiej we Wrocławiu należą do najwięk­
szych w  Europie 1 gdyby można było je 
w pełni uruchomić zaspokoiły by nie tyl­
ko potrzeby mieszkańców miasta, ale rów­
nież i  jego okolicy. Niestety podczas ob­
lężenia Wrocławia w  r. 1945 obiekty te 
uległy zniszczeniu w  bardzo poważnym 
stopniu 1 obecnie muszą być odbudowy­
wane Jeśli w ogóle nie trzeba wprost bu­
dować ich na nowo.

Pomimo dużych zniszczeń odbudowa 
przekracza na ogół zamierzone plany, cho­
ciaż odczuwa się duży brak materiałów 
i  wykwalifikowanych fachowców pol­
skich.

Obecne możliwości jakie posiadają za­
kłady użyteczności publicznej przy wy­
twarzaniu energii elektrycznej czy gazo­
we], byłyby w  stanie pokryć, mnie] więcej 

t zapotrzebowanie miasta, jeśli by można 
było wytworzoną energię doprowadzić do 
mieszkań klientów zakładów.

Niestety przewody zarówno elektryczne, 
jak gazowe czy wodociągowo-kanalizacyj­
ne w niektórych dzielnicach, na w któ­
rych zachowały się domy, są zniszczone 1 
wymagają całkowicie nowego ich zakła­
dania.

Specjalne uznanie należy się tu wydzia­
łowi sieci zakładu wodociągów 1 kanali­
zacji, który potrafił dotychczas doprowa­
dzić wodę do rekordowe] iloSci ulic 1 za 
którym dopiero niemal z rocznym opóź­
nieniem przeprowadza swoje skompliko­
wane prace gazownia miejska.

JeSli idzie o wydział sieci elektrowni 
miejskiej również on może pochwalić się 
poważnymi osiągnięciami. W chwili ob­
jęcia elektrowni przez Polaków ok. 90°/o 
linii kablowych było poważnie uszkodzo- 

; nych.
' Energia elektryczna zostaje jednak obec.

' nie doprowadzona do coraz to nowach 
dzielnic i  to zarównó jeśli idzie o oświet­
lenie mieszkań, jak i  ulic, przy czym w  

, najbliższym czasie planuje się postawie­
nie na ulicach Wrocławia dalszych 159 
Ińmp.
‘ Wydział sieci spotyka się z ciągłymi 
atakami z powodu osłabiania nątężnią 
energii' elektrycznej względnie nawet cał­
kowitego jej wyłączania w pewnych do­
mach.

Według oświadczenia miarodajnych 
czynników elektrowni wrocławskiej, jedy­

ną przyczyną tych zaburzeń jest olbrzy­
mie przeciążenie sieci rozdzielczej z po­
wodu szeroko stosowanego we Wrocławiu 
elektrycznego ogrzewania.

Abonenci elektrowni stosują kuchenki i 
grzejniki elektryczne w  mieszkaniach gdzie 
załączono już elektryczność a nie ma 
jeszcze gazu, i wszędzie tam gdzie miesz­
kańcy nie posiadają potrzebnych iloSci 
węgla.

Wszyscy klienci elektrowni powinni zro­

zumieć, że sieć rozdzielcza nie jest skon­
struowana w sposób umożliwiający wy­
trzymanie tych dodatkowych obciążeń 1 
jeśli sami będą stosować dodatkowe grzej­
niki elektryczne względnie jeśli pozwolą 
na stosowanie ich przez swoich sąsiadów, 
zaburzenia w odbiorze energii elektrycz­
nej będą nieuniknione.

Chcecie mieć codziennie u siebie w  do­
mu światło — pilnujcie aby wasi sąsiedzi 
nie palili grzejników. S. T.

K R O N I K A  Wtocituala
Dziś:
Saturntaa, Filemona
Jutro:
Andrzej a, Justyny 
Długość dnia: 
od 9 godz. 36 min. 
do 8 godz. 12 mim

WALNE ZEBRANIE PZZ 
W niedzielę 1 grudnia w sali konferencyjnej 

Państwowego Gimnazjum przy ul. Poniatow­
skiego 9 m. 13 odbędzie się o godz. 15.00 — 
Walne zebranie Polskiego Związku Zachod­
niego ■— Obwodu na miasto Wrocław.

SZYJCIE W LIDZE KOBIET 
Pracownia krawiecka Ligi Kobiet W Karło­

wicach pod nowym zarządem przyjmuje 
wszelkie prace, wchodzące w zakres krawiec­
twa po cenach bardzo przystępnych. Szyjcie w 
lidze Kobiet!

DELEGATURA ZUS ZMIENIŁA ADRES 
Delegatura Zakładu Ubezpieczeń Społecz­

nych we Wrocławiu przeniosła swe biura do 
budynku przy ul. Proszowskiej Nr. 6,. bocz­
nej ul. Benedykta Polaka. Dojazd tramwajem 
Nr. 7 Biura są czynne dla interesantów w go­
dzinach od 10-ej dp 13-ej.....

B r a i ł  wrocławscy OM TUR-ow cy
Rewia w Domu Kultury udaną, imprezą

* O tym jak podobała się łowią wysta­
wiona przez młodzież OM TUR w Teatrze 
Ludowym we Wrocławiu, świadczy głos 
znanej działaczki społecznej • tow. Mosz- 
cżeńskiej-Remliugerowej, która nadesłała 
nam poniższe uwagi,

Aczkolwiek nie jeetem krytykiem i  spra­
wozdawcą teatralnym, tym niemniej jako 
stary oświatowiec i społecznik uważam się za 
upoważnioną do wtrącania w sprawy wysił­
ków i  poczynań teatralnych, swoje trzy gro­
sze.

Muszę się przyznać w skrytoóći ducha, że 
do imprezy OM. Turowców odnosiłam się z  du­
żą dozą nieutooóci i  na usilne prośby prowa­
dziłam na nią znaczmy zastęp słuchaczy Uni­
wersytetu Powszechnego i  Politechniki Ro­
botniczej TUR. Tyle już widziałam w życiu 
poronionych poczynań w tej dziedzinie, tyle 
amatorskich przedstawień, na których chciało 
by się zapłacić podwójną cenę za bilety, byle 
by tylko móc na nie nie potrzeć.

Tymczasem spotkał nas niezmiernie miły 
zawód.

Rewia OM. Turown była nad wszelki wyraz 
udana.

Wdzięk 1 czar młodości, szczere j. pozbawio­
ny wszelkiej trywialności, humor panował ca­
ły wieczór na scenie niepodzielnie. Poza jed­
ną tylko recytacją, „Dziewczęta a Nowolipek" 
wszystkie inne numeiy były nie tylko udane, 
ale nad wszelki wyraź miłe.

Zabawa była świetna'i eó ważniejsze b. kul­
turalna; nie brakowało ii poważniejszych, głę­
bokich momentów. Z całego serca można po-

Klasyczna nieudolność
czy umyślny bałagan

przy wydawaniu materiałów, tekstylnych we Wrocławiu
Dzienniki wrocławskie niejednokrotnie 

poruszały na swych łaniach sprawę dokony­
wania rozdziału materiałów, tekstylnych ha 
karty odzieżowe, komentując nieudolność w 
wydawaniu w różnoraki sposób.

Z komentarzy tych wynikałoby to, że są 
tylko pewne drobne niedociągnięcia, które 
w całkiem łatwy sposób mogą być czy też 
będą usunięte. Niestety, tak nte jest! Nieu­
dolność w wydawaniu tekstylll we Wro­
cławiu jest zbyt wielka 1 tylko radykalne 
zarządzenie wiadz zwierzchnich może uspra­
wnić sprawiedliwy rozdział materiałów, 
jak również zapobiegnąć dalszym kpinom 
jakie dotychczas czyni dyrekcja Powszech­
nej Spółdzielni Spożywców z ludzi pracy.

Tak Obywatelu Dyrektorze! Tegę rodza­
ju'obsługiwanie klientów można nazwać 
tylko kpinami.

Przykładowo wygląda to w ten sposób. 
Zatrudniony w jednej z instytucji wrocław­
skich od godz. 8-ej do 16-tej, musiałem bez-

K r o n i k a  óp0Ą£&OttCc
PAPAWAO — IKS 5:3 (8:0)

8 ŁADNYCH BRAMEK PODCZAS MGŁY
W czwartek ma stadionie Pafawagu został 

jtózegrauy mecz grupy finałowej o mistrzo­
stwu olsręgu. Zawody, które zakończyły się 

fa&ssłużomym zwycięstwom gospodarzy, ódiby- 
"wały się podczas gęstej mgły. Talk jak w mi- 
tstrzostwach rundy jesiennej i  tym ' razom" Pn- 
fawagowi udało się zdecydowanie pokonać 
drużynę IKS 5 :3 (3:0).' '• "

' Grę rozpoczęli gospodarze atakami* na 
ś bramkę przeciwnika i  już w 3 minucie po 
kombinacji Janeczek —s» Sambor, udało się 

[jfoUnśiiIfinm zdobyć prowadzenie d la" swych 
barw. Po chwjlś. pomocnik IKS-u ratąje w 

|tódałniej chwili. W 7 minucie gry Janeczek 
ypraewózkował bramkarza i umieścił drugi raz 
piłkę w świątyni IKS, W 15 minucie Począ­
tek broni ma’ róg ładny strzał Sambora. W 30 
minucie prawe skrzydło IKS oddaje daleki 
strzał, bramkarz Pofawegu stara bronić na­
krywką, ale piłka go mija, lecz wychodzi na 
auit. Pafawagowi powodzi się lepiej^ kiedy 

|  j|o centrę bierze na głowę Jarne i  po raź trze­
ci lokaje ją w bramce.

PO przerwie do głosu dochodzi częściej dru­
żyna .IKS, której udaje się zdobyć bramkę 

[ ze strzału Baranowskiego, który przeszedł do 
; ataku. W niespełna 10 minut Żabickń wycho­

dzi na pozycję i  po bardzo ładnym strzale 
zdobywa drogą bramkę dla IKS. Losy meczu 
się ważą, gdy tymczasem prawe skrzydło po­
szło do przeboju, bramkarz IKS niepotrzebnie 

• wybiegł z bramki, ą  piłka po strzale Janecz­
ka .trzepocze się w siatce. Jest 37 'minuta 
gry po przerwie, gdy Baranowskiemu udaje 

y '"dę> Zdobyć trzecią brtiiKę dla IK * Oiln )si 
się. 'wrażenie, że IKS wyrówna, lecz Miftis z  
Pafawagu kładzie kres niepewności wyniku, 

Izdobywając w 35 minucie 5-tą i  ostatnią 
® bramkę dnia, ustalając wynik na 5:3.
Kk Wpierwszej połowie gry zdecydowaną'prze- 
jf.ttagę miała drużyna Pafawagu, a po prw w ie 
*> ibnoebę więcej z gry miał IKS. Wynik spótka- 
' min odzwierciadła faktyczny przebieg gry. 

L Sędziował dobrze ob. Baj.

ODRA — BURZA 6:3 (5:1)
Drugi z kolei męcz o mistrzostwo okręgu5 

został rozegrany ma Stadionie A.Z.S! pOmiędzyj 
Odrą a Burzą, gawędy po równorzędnej grze 
zakończyły się zwycięstwem Odry w Stosun­
ku 6:3 (5:1). Bramki dla fldiy 
gusławeki — 2, Gorczycą •— 2, Buez&k 
Kępa 1; dla Burzy: Kuch, PnakoWsM i  Ja-; 
nik po L .

ZRYW (ŚWIĘTOCHŁOWICE) — I.K.S.
RADEMAOHER — WALTJGA 

Ę  niedzielę, dnia 1 grudnia br., odbędą jsię 
W Teatrze Popularnym zawody bokserskie 
pomiędzy wicemistrzem Śląska —i drużyną 
Zrywu ze Świętochłowic, a mistrzem Dolnego 
Śląska — zespołem IKS. W ramach powyż­
szych zawodów, któm zapowiadają się bar­
dzo ciekawie, dojdzie do sensacyjnego spot­
kania pomiędzy Rademacherem a Walugą.

względnie zwolnić się z pracy, ho po godż. 
16-tej sklep jest zamknięty. Zwalniając się 
z pracy w różnych porach dnia licząc po 
cztery godziny dziennie, straciłem do dnia 
dzisiejszego j już 16 godzin prący, czyniąc 
tym samym szkodę instytucji' w której;pra- 
cuję. Przydziału nota-bene nie otrzymałem, 
gdyż przed południem ze względu na nie­
bywałe kolejki (ludzie w nich stoją od godz. 
5 rano) dg sklepu można Się dostać tylko 
|V.tędy jeśli się ma pewną silę fizyczną, jest 
Się nie czuły na słuchanie przekleństw pod 
swym adresem oraz posiądą pewien zasób 
słówek zaczerpniętych ze słownika mętów 
społecznych.

Po południu zaś kolejki coprawda nie ma, 
lecz. oblężone są zato -lady sklepowe, za 
którymi siedzą bezczynnie panny ekspedien- 
tki i czekają aż zza tajemniczej kotary dzie­
lącej przy pomocy półek sklep na dwie 
części: oficjalną i nieoficjalną, wysunie się 
subiekt z paroma kuponami jednego koloru, 
które rozdzielą według szczęścia danego 
klienta.
Reklamacji wnieść do pana dyrektora nie 
można gdyż ten jest.nieuchwytny, a zresz­
tą byłaby i tak bezcelowa, bo tego rodzaju 
system wydawania, -który nie tylko naraża 
Państwo na stratę tysięcy roboczogodzin 
tygodniowo, ale również wywołuje rozgo­
ryczenie w masach pracujących, — panu 
dyrektorowi widocznie odpowiada. ‘

Dlaczego w Polsce Centralnej, np. w 
Częstochowie liczącej1120 tys. mieszkańców, 
uiuchomiono 11 punktów sprzedaży t  do­
konano już od miesiąca rozdziału,: a we 
Wrocławiu z trzykrotnie większą liczbą za­
mieszkałych, czynny jest tylko jeden sklep 
rozdzielczy, posiadający do tego nieudolne 
kierownictwo.' '

.Dlaczego obecnie wyprawki dla niemo­
wląt zmniejszyły się O dwa wyjściowe swe­
terki, które przed miesiącem można było 
jeszcze otrzymać.

Czas z tym bałaganem skończyć. Są prze­
cież instytucje powołane do kontroli, są 
środki żeby dalsza sytuacja w tej dziedzi­
nie zmieniła się na lepsze. Czy dotychcza­
sowe głosy prasy to za mało,, czy wrocław­
ski świat pracy ma czynnie przed sklepem 
zadokumentować swoje poglądy?

Z ludzi pracy kpin sobie Urządzać nie 
wolno! Joten
(Nazwisko autora, listu jest, znane redakcji)

SPRAWA ZNIŻEK TEATRALNYCH 
Do zamieszczonego przez O.K.Z.Z. Wydz. 

Kultury 1 Oświaty komunikatu o zniżkach tea­
tralnych wkradła się omyłka. Zniżki do Tea­
tru Miejskiego wynoszą % ceny normalnej, 
czyli że osoby korzystające z nich, płacą % 
ceny z dodatkiem na pomoc zimową fundusz 
odbudowy teatru i PCK. ,

Ogłoszenia drobne

Komunikat
Wykonywanie służby radiofonicznej przez 

’ urzędy i agencje pocztowe 
•‘Ministerstw© Poczt i Telegrafów podaje do 

wiadomości, co następuje: < . . .
r. Począwszy od dnia i. XII: r.’ opłaty

za abonament radiofoniczny winny, być , wpja- 
cane wyłącznie na rzecz Ministerstwa .Poczt 
i Telegrafów (konto czekowe P. K. O. ńr I-4545 
„Opłaty radiofoniczn«“)._ Wpłaty przyjmują 
wszystkie urzędy, i agencje pocztowe bezpłatnie, 

a. Wszyscy posiadacze- urządzeń radiood- 
biorczych,. niezależnie .od podzam,, posiadanego 
odbiorniki, T niezależnie od tego,, czy zareje­
strowali urządzenia- .odbiorcze. lub nie, winni 
do dnia i .  lU 19)4.7 r. zgłosić urządzenia radio- 
odhiorcze w, urzędzie (agencji) pocatpwo-tele- 
kom. w miejscu swego zęgńieszkania, w, celu 
uzyśkitóa zezwolenia :na prawo posradaipa 
i Używania urządzenia raoiófonśczneąó.

psojjy, które przedstayną zaświadpeńia re­
jestracyjne *wydane przez pjącdwki Polskiego 
Radia, są zwolnione’od uiszczenia opłaty re­
jestracyjne j . '

3. Posiadacze urządzeń radiopdbiorczych, 
którzy zarejestrują swoje odbiorniki w urzędzie

pocztowym,' będą owzytóywali co miesiąc ra­
chunki połączone z blankietem wpłaty P. K. O. 
Jeżeli przed upływem 6 tygodni, licząc od dnia 
zarejestrowania odbiornika, lub 4 . tygo&ri.od 
dnia dokonania ostatni^ wpłaty abonamentu, 
abonent. nje otrzyma .rachunku, winien przy? 
padającą gopłatę z tytułu • abonamentu radio­
fonicznego wpiacić-.bez osobnego wezwania w 
sposób wsk. w pi. rą *

4. Od dnia 1 . XII. 194Ó r. placówki Polskie­
go Radia nje są uprawnione do przyjmowania 
jakichkolwiek wpłat z tytułu należności radiio- 
fonicznych, jak również do rejestrowania u- 
rządzen. radioodbiorczych.
■_ j. Organa pocztowe są. uprawnione dp ujaw­

niania nielegalnych Urządzeń rądiofonicznych> 
Posiadanie urządzeń niezarejestrowanych po­
ciąga za sobą odpowiedzialność karną z art. 29 
ustawy z dnia 3 czerwca 1924 r. o poczcie, 
telegrafie i telefonię. /

Rozbudowa polskiej radiofonii w dużej mie­
rze zależy od ilości radioabonentdw i skrupu­
latnego płacenia przez nich opłat abonamen­
towych. Ministerstwo Poczt i Telegrafów a- 
peluje przeto do wszystkich radioabonentdw 
o ściślê  wypełnianie zobowiązań, dobrowolnie 
na siebie przyjętych w stosunku do polskiej, 
radiofonii. .

Nr TE 418 z dnia 6.  XI. 194Ó r.

Unieważniam zgubioną legitymacją służbo­
wą nr. 1348/46, S.O. wydaną przez Woj. 
Kom. M.O. Wrocław na nazwisko Drygas 
Edmund zamieszkały w Miliczu (83)
SzopiAskiego Stanisława ż Borszczowa woj. 
tarnopolskie, który wyjechał transportem 
dnia 5.. VII. 45 z Borszczowa, poszukuje 
Żelichowski Józef, n. Widawą, pow. Wro­
cław. . 1 , /  (84)
W dniu 26. *L zgubiono portfel z następu­
jącymi dokumentami: "karta ewakuacyjna 
odcinki zameldowania, metryka urodzenia, 
kartki żywnościowe. Łaskawego znalazcę 
uprasza się o zwrot za wynagrodzeniem pie­
niężnym na adres Frankiewicz Franciszek, 
Wrocław ol. Lwowska 7 m.TÓ (oficyna),
■ • :r/  ' ,(?5)

Najmilszym podarkiem na gwiazdkę jest 
portret wykonany w Foto-Studio, Wrocław, 
Łokietka 2, róg Ul. Stalina. (01)

K upim y motor benzy­
nowy lub na ropę do 
pompy. Moc PS 2,5-3,0.

obroty 900 min. 
Oferty do F-my H. KASIŃSKI

WrooPaWj Ul. Pomorska 2. &

Wyiezówać ■ organizatorom I wykonawcom 9. 
niezrównaną Hanką Piasecką i  Marciniakiem 
na czele.

Brawo młodzieży. Wasz zapał i  wysiłek jest 
przez nas dorosłych, całkowicie doceniany, 4 
urok i  czar Waszej młodości pozwolił nam 
przeżyć niezwykle miłe chwile, za które z ca-, 
lego serca dziękujemy i  zachęcamy wszyst- 
Mch wrocławian, by gremialnie odwiedzili ieł;| 
wię' OM. Tura.

Stefania Moszezeńska-Remlfngerowa

'Repertuar teatrów
W TEATRZE POPULARNYM" OKZZ 
Piątek, 29. XL godz. 18.30: Doskonała

fama J. Jurandota z muzyką Asłanowicza 
pt. ,dPleey“ . Gościnne wystały artystów scen 
warszawskich i  łódzkich. '

Sobota, 30. XI. godz. 18.30: Doskonała
fama ■ J. Jurandota z muzyką Asłanowieza 
pt. „Plecy". Gościnno występy artystów scen 
warszawskich i  łódzkich.
. Niedziela, L X1T. godz. 18.30: Doskonała 

fama J . Jurandota z muzyką Asłanowieza 
pt. „Plecy". Gościnno występy artystów scen 
warszawskich i  łódzkich.

Poniedziałek, 2. XTT. godz, 18.30: Doskonała 
farsa J: Jurandota s  muzyką Asłanowieza 
pt. „Plecy". Gościnne wyśtępy artystów scen 
warszawskich i  łódzkich.

‘Repertuar kin
„POLONIA" wyświetla film produkcji an­

gielskiej „Podwodny patrol".
„WARSZAWA" wyświetla film: „A imię ich 

milion" produkcji angielskiej.
„PIONIER" wyświetla od 25.11 do 1.12 br. 

film produkcji radzieckiej pt. „Wielki 
przełom".

„SLĄSK" (Ogrodowa 67) wyświetla film pro­
dukcji francuskiej pt. „Romans Pajaca" 
(dokończenia filmu ,,Ulica Złoczyńców").

, Dla młodzieży do lat 18 niedozwolony.
„TĘCZA" wyświetla od dnia 25.11 pierwszy 

oryginalny film wschodni pt. „Kwiat mb 
łości". Początek seansów 15,17,19. W nie­
dziele i Święta 14, 16, 18, 20.

Początki seansów o godz. 10, 17 i  19, 
w niedzielę i święta o godz. U , 10, 17 j  19.

Uprasza się publiczność o punktualne 
przychodzenie na seanse.

to zawsze w prawia fermowe 
szkła do ręcznych zegarków

Wytwórnia szkieł'
I  części do zegarków ei

Sprzedaż ty lko  dla zegaimistiziw
MOCZAL RUDOLF
W rocław, ul. Karola 40. I p.

DOLNOŚLĄSKIE

Zjednoczenie Przemysłu Węglowego
w Wałbrzychu

*  a  k  u  p  l :

1 ) 50 krów mlecznych w  wieku do lal 8 , b e i braków
2 ) 2 stadniki nizinne hodowlane. W  ofertach podać dokładne 

ceny loco W ałbrzych
1 ) stadników nizinnych z  rodowodami, gotowych do skoku
2 ) krów czerwono-polskich hodowlanych z  rodowodami
9 " ,  «  «  w eksferierowych bez rodowodów

- 4) krów nizinnych hodowlanych z  rodowodami 

9  "  w eksferierowych bez rodowodów
•  * )  krów n!erasowych wysokomtecznych

7) 3 wirówki, napęd elektryczny minimum 200-300 Iłfr. na godzing. 
Oferty w zalakowanych kopertach przesiać należy w terminie 

do dnia 10 grudnia br. do Dolnośląskiego Zjednoczenia Przemysłu 
Węglowego w Wałbrzychu, Wydział Zaopatrzenia.
Zapłata nastąpi w ciągu lO/dniidd daty dostawy i komisyjnego od- 

. S j j f c  dokonanego na Podstawie przedłożonego rachunku.
' “2 * ^ j * “ * * * ' “ “ wyboru oferenta, podziału dostawy na kilka ofe­

rentów względnie unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.
(86)

Redakton Mg: Bronisław .Winnicki

CENY OGŁOSZEŃ: Ogłoszenie drobne po 10 zł. za wyraz. Poszukiwania rodzin i pracy po 5 zł., reklamowe 15 z l W tekście 25 zł., tłustym imw. drożni w . ' ,
krotnych ogłoszeniach — rabat Nekrologi* 1 urzędowe — 15»/» rabatu. Za terminowy druk oołoszeń Admlniat^rJ* ^  łacb 4wł4*«*oycl» 50*/. drożej. Przy wielo-

_________________________  Odbito w Zakładach Graficznych Spółdzielni Wydawniczej „Wiedza* we W rp c łaX ?d l w S w w  ą?  ^  ^

Wydawca Spółdzielnia Wydawn, „Wiedza*
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Pod redakcją Ludwiki Pressówny

Z Karpat do Bałtyku
Od południa pierścień gór 
Dumnie sięga aż do chmur.
Od północy niby stal 
Bałtyk lśni połyskiem fal.
Długa droga wiedzie tam 
Z morza do karpackich bram.
Kiedy góry chcą coś rzec,
Do Bałtyku winny biec,
A gdy Bałtyk o czymś wie
Próżno szumi, trudzi się, 4
Nie dochodzi głos do gór,
Przestrzeń dzieli niby mur...
Ach, co robić? Któż to wie? |
Człowiek wieści pocztą śle...
Wtem na pomysł Bałtyk wpadł:
„Moim gońcem będzie wiatr*
A Karpaty — jeśli chcą —
Niechaj z prądem Wisły ślą 
Nową myśl lub cenną wieść,
Fala mi powtórzy treść".
Odtąd Bałtyk dobrze wie 
Co w Karpatach dzieje się,
A Karpaty wiedzą znów 
O czym Bałtyk śni bez słów.
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Powstanie Listopadowe
Jak się płomień z wichrem rzuca 
I ogarnia dach.
Tak Warszawę bój ogarnął 
A zaś zdrajców strach.

M. Konopnicka.

Listopad ma swoją nieśmiertelną kartę 
w dziejach narodu polskiego. ̂

Wiecie na pewno z lekcji historii, ie  
Polska przez długie lata była w niewoli. 
Trzej zaborcy zagarnęli nasze ziemie ko­
rzystając z osłabienia państwa polskiego. 
Wszystko co było najszlachetniejszego 

'w narodzie buntowało się przeciwko rzą­
dom zaborczym.

Ucisk narodowościowy doznawany przez 
Polaków ze strony carskiego rządu wywo­
ływał ostre sprzeciwy. W narodzie polskim 

powstawały dwa kierunki. Pierwszy skupiał ludzi umiarkowanych, 
którzy pragnęli drogą pokojowych układów wyjednać swobody kon­
stytucyjne dla narodu polskiego. Była to polityka obliczona na dłuż­
szą metę. Zapaleńcy buntowali się przeciwko biernemu wyczekiwa­
niu. Organizowali tajne spiski i jedyny ratunek dla narodu widzieli 
w orężnym starciu z caratem. A w kraju trwały okrutne rządy car­
skiego pełnomocnika Nowosilcowa. Na stanowisku naczelnego wo­
dza był wielki książę Konstanty, który gwałtownością charakteru 
doprowadzał wielu oficerów polskich do samobójstwa.

Rozgoryczenie wzrastało. Iskrą, która przyśpieszyła wybuch 
powstania był spisek w szkole podchorążych w Warszawie. Młodzi 
entuzjaści skupieni dokoła podporucznika Piotra Wysockiego opra­
cowali plan działania, który w noc 29 listopada 1830 roku nabrał re­
alnych kształtów. Znakiem do rozpoczęcia akcji wojennej miał być 
pożar starego browaru na Solcu. Spiskowcy runęli na arsenał przy 
ul. Długiej, ponieważ zależało im na zdobyciu składu broni. Jeden 
oddział udał się na Belweder, żeby schwytać W. Ks. Konstantego, ale 
książę zdołał się ukryć.

Tymczasem mieszkańcy Warszawy z entuzjazmem podjęli rzu­
cone hasło i stanęli w szeregach powstańców. Chociaż powstanie 
zataczało coraz szersze kręgi, Polacy stojący na czele rządu nie wie­
rzyli w możliwości zwycięstwa i dążyli do układów z panującym 
wówczas carem Mikołajem I. Wielki ks. Konstanty wycofał się wraz 
B wojskiem rosyjskim z Warszawy a paczelnym wodzem został gen. 
Chłopicki, zatwierdzony przez nowoutworzony Rząd Narodowy. Byl
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on dzielnym żołnierzem, lecz próbował uniknąć wojny, którą uwa­
żał z góry za bezcelową. Wojsko powstańcze staczało tymczasem 
zwycięskie boje z przeciwnikami.

Żołnierz polski wsławił się pod Stoczkiem, Wawrem, Białołęką 
i innymi miejscowościami. W bitwie pod Grochowem Chłopicki zo­
stał ciężko ranny, a  dowództwo objął gen. Skrzynecki, który ■— po­
dobnie jak jego poprzednik — walczył bez wiary we własne siły 
i czekał na pomoc ze strony państw europejskich. Sąsiedzi jednak 
zawiedli, a na czele armii nieprzyjacielskiej stanął nieubłagany 
wróg Polaków: gen. Paskiewicz.

W stolicy zawrzały gorączkowe przygotowania do obrony. 
Pierwszy szturm przypuść!! gen. Paskiewicz od strony Woli. Pomimo 
bohaterskiego oporu Polaków, Wola została zdobyta. Dnia 8 wrze­
śnia gen. Paskiewicz wkroczył ze swoją armią do Warszawy i roz­
począł okres mściwych rządów.

Wszystkie państwa zachodnie przyjęły gościnnie polskich boha­
terów, którzy po upadku powstania byli zmuszeni opuścić ojczystą 
ziemię. W ten sposób powstała tzw. wielka emigracją.

Mimo że powstanie listopadowe upadło i nie przyniosło upra­
gnionej wolności, czcimy jego pamięć jako wyraz szlachetnego bun­
tu przeciwko uciskowi. Polacy stali się bojownikami, wolności.

Nie ma takiego drugiego przypądku w historii — pisał patriota 
czeski, Franciszek Władysław Czelakowski — aby jaki naród z ta­
kim bohaterstwem bronił swej sprawy pr$y nierównej liczbie i sile 
jak ten!
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Pieśni o Powstańcach
Wszystkie pamiętne wypadki historyczne znalazły swój od­

dźwięk w poezji. Bohaterski czyn narodu polskiego*, który pod na­
zwą powstania listopadowego stał się jedną z najpiękniejszych kart 
naszej historii, trwa po dziś dzień w wiecznie żywej piosence żoł­
nierskiej.

Szkoła podchorążych odegrała poważną rolę w dziejach pow­
stania. Stamtąd wyszło hasło do walki. Przechowała się pieśń, w któ­
rej nieznany autor uczcił męstwo spiskowców:

Wiwat podchorążych szkoła,
Grono wiernych Polski synów.
Któż wysławić was wydoła,
Lub opisze wielkość czynów?
Wiwat ci wojskowa młodzii .
Droga wolność odzyskana,
Polski orzeł nam przewodzi.
Dzika przemoc już zdeptana.

W zakończeniu czytamy:
*

Niech żyją akademicy,
Wiwat waleczna Warszawa,
Wiwat dzielni przewodnicy !
Wiwat, wiwat polska sławal

Maria Konopnicka uwieczniła ich w wierszu pt. „Na Belweder*4, 
w którym opisuje wypadki pamiętnej nocy listopadowej:

O, ty szkoło podchorążych,
• O, wy serca młode,

Wy się pierwsi w bój rzucili 
Za kraju swobodę.

O ty, Nabielaku mężny 
Ty Wysocki dzielny 
Wyście pierwsi dali hasło 
Na bój nieśmiertelny.

Zwycięstwo pud Stoczkiem (14 lutego 1831 r.) pogłębiło wiarę 
w powodzenie powstania i okryło chwalą polski oręż. Wincenty Pol 
opisał je w wierszu, któremu nadał rytm żołnierskiej piosenki. Za­
czyna się od znanych powszechnie słów:

Grzmią pod Stoczkiem armaty...
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, Dalej czytamy jak jeden z uczestników opowiada gen. Dwernic­
kiemu ̂ o męstwie „krakusów": 1

Jęnerale! te chwaty 
Od lewego tam skrzydła 
Wiodą cztery armaty 
1 żołnierzy jak bydła.

Lecą, lecą wzdłuż błonia, 
Grzmią krakowskie kopyta, 
A Dwernicki spiął konia 
1 okrzykiem ich wita:

Dzielnieście się spisali,
Zawsze Polak tak bije,
A krakusy wołali:
„Nasza Polska niech żyje!/1

Powstanie jednak upadło. Pomimo bohaterstwa powstańców 
I wielokrotnych triumfów oręża polskiego. Cała Europa śledziła prze­
bieg nieiównych zapasów. Polacy stanęli przeciwko potędze caratu. 
Walczyli ż przeważającymi siłami przeciwników i budzili podziw 
wśród burych narodów. Pełna poświęcenia walka o wolność zna­
lazła oddźwięk zarówno w poezji polskiej jak i obcej.

Posłuchajcie ile smutku kryje się w słowacłj wiersza opisujące­
go odejście powstańców, którzy zostali zmuszeni do opuszczenia zie­
mi ojczystej i szukania gościny wśród obcych:

Jak biedny tułacz, na kiju oparty 
W kraj obcy idzie na zawsze pułk czwarty! 
Dziesięciu mężów z obłąkanym wzrokiem 
Przychodzi chwiejno pod graniczny słup: 
Ciekawym zewsząd patrzą na nich okiem, 
Z nich każdy idzie jak bez życia trup.
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Święty Mikołaj
(Obrazek sceniczny w dwóch odsłonach)

Odsłona I*
Scena L *

Scena przedstawia pokój. Jeden chłopiec siedzi przy stole i pi­
sze, drugi wkłada list do koperty.

Romek (wbiegając): List gotowy?
Wiesio: ...Zaraz skończę

Tylko kilka słów dołączę.
Romek: O co prosisz? Jak pisałeś?

Czy o łyżwach coś wspomniałeś?
Wiesio: Naturalnie! Wierzę przecie,*

Ze już wkrótce każde dziecię 
Dar otrzyma od świętego.,,

Leszek: Oprócz ucznia niegrzecznego,
Z którym w domu są kłopoty, 5 * * 2'
Oprócz tych, co robią psoty...

Romek: Patrz, by ciebie nie ominął,
Wszak tyś* z wielu figlów słynął.

Leszek: Hola bracie! Nie tak hardo!
A co było z tą petardą,
Która*raz wybuchła w klasie?

Wiesio: To są spory nie na czasie!
Kończcie listy, bo już pora!
Chcecie pisać do wieczora?

Leszek: Jaki adres? Kto mi powie?
Waham się przy każdym słowie.

Wiesio: Do Dobrego i Świętego 
Mikołaja Niebieskiego 
Poczta Niebo bez ulicy 
List od Wiesława Kubicy.

Romek: To brzmi jakoś niestosownie...
Leszek: Ja odpiszę go dosłownie.
Wiesio: Dziś tysiące listów wpłyną,

Jeśli w śniegu nie zaginą,
A Mikołaj święty, dobry 
Przyjdzie do nas z darem szczodrym.

Romek: Czy na pewno? Tak się boję,
Że ominie, te podwoje...

(Zuza wbiega). '
Scena II.

Chłopcy i Zuza.

6
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Zuza: Halo, chłopcy! Co robicie?
Nad czym pracujecie skrycie?

Wiesiek: Napisałaś?
Zuza: Oczywiście.
Wiesiek: Powiedz, co masz w swoim liście?
Leszek:.,, 4 Ja odgadnę, bo dziewczęta

Śnią o lalkach. Rzecz przyjęta.
Zuza: Cóż w tym złego? Święty przecie

Chce obdarzyć jutro dzieci,
Więc gdy pozna nasze myśli 
To nam łatwiej" dary przyśle.

Romek: Jakto przyśle? Pocztą może?
Wtedy nic nam nie pomoże...
Marzę, by na własne oczy 
Ujrzeć go, gdy do nas wkroczy.

Leszek: On przychodzi osobiście 
Jeśli dzieci są na liście,
Osobiście daje dary,
To jest jego zwyczaj stary.

Wiesiek: Jak myślicie, czym przyjedzie 
Po dzisiejszej gołoledzi.

Romek: Wprzęgnie w sanie dwa rumaki,
Pomknie przez niebieskie szlaki,
Potem spuści się w niziny 
I rozpocznie odwiedziny.

Leszek: Ja słyszałem kiedyś o tym,
Ze on fruwa samolotem.

Wiesiek: Nie uwierzę, co to znowu?
Bujdą pachnie każde słowo.

Zuza: Myślę, że Mikołaj święty
Po niebie płynie okrętem,
Po ziemi wędruje pieszo, '
Dzieci patrzą się i cieszą.

Wiesio: Nikt z nas nie wie. Czuwać trzeba,
Gdy przychodzi ś' ięty z nieba.

—, Zasłona spada. —•

Odsłona II.

Scena L '
Scena przedstawia pokój wieczorem. Chłopcy i Zuza stoją przy

O K l l l c t '

Zuza: Nic nie widać! Co to znaczy?
Romek: Czekaj, może ja zobaczę.
Zuza: Nic nie widać! Co to będzie?
Leszek: Może do nas nie przybędzie?..

(Dzieci odchodzą od okna, tylko Wiesio w dalszym ciągu patrzy.)
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Wiesio: Ach, popatrzcie! Blask się ściele,
Tam jest jasno jak w kościele.

(dzieci podbiegają do okna.)
Zuza: Idzie, będzie tu za chwilę,

Może trochę drzwi uchylę... (podchodzi do drzwi).
(Słychać kroki, wchodzi św. Mikołaj z dwoma aniołkami.)

Scena II.
Sw. Mikołaj, aniołki, dzieci.

Sw. Mikołaj: Jak się macie, drogie dzieci,
Długo szedłem wśród zamieci,
Nim znalazłem to mieszkanie.
Teraz każdy coś dostanie.

Zuza: Myśmy się tak strasznie bali,
Ze nie przyjdziesz do nas wcale.

Sw. Mikołaj: Ja obchodzę wszystkie domy,
Mniej i więcej mi znajome.
Gdzie są dzieci, tam wstępuję,
Tam się dłużej zatrzymuję.
Do podarków prawo wieczne 
Mają tylko dzieci grzeczne,
A psotnikom — dzieci drogie —
Daję rózgę dla przestrogi.

(Dzieci patrzą na siebie z nieokojem.)
Sw. Mikołaj: A u was moja gromadko

Też nie wszystko idzie gładko.
Dzieci (żarliwie): <

My się teraz poprawimy,
Nie będziemy już figlować,
Lekcje pilnie odrobimy,
Tylko proszę nam darować. m

Leszek (składając ręce):
Wybacz święty Mikołaju,
Ze się psoty nas trzymają,
Teraz to się nie powtórzy...

Sw. Mikołaj: Obietnica szczerość wróży,
A więc bądźcie odtąd grzeczne,
W szkole pilne i uważne,
W domu dobre, pożyteczne 
I rozumne i poważne.

(Do aniołka): 1
Podsuń worek z podarkami!

Chłopcy (rzucają się na pomoc):
Pomożemy!

Zuza: Ja z chłopcami.
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Sw. Mikołaj (wydobywa dużą paczkę 1 zwraca się do Zuzy): 
Niech już Zuza nie grymasi.
Ze jeść nie chce za nic w świecie,
To kaprysy nie na czasie,
Gdy jest tyle głodnych dzieci.

Otrzymujesz dziś laleczkę,
Tu masz dla niej sukieneczkę,
Tutaj wózek i łóżeczko, I
Weź to wszystko moje dziecko.

Zuza (przyciska lalkę do serca):
Co za szczęście! O mój Boże!
Zaraz do snu ją ułożę...

Sw* Mikołaj: Tu mam dary dla Wiesława:
Łyżwy, narty...

Wiesiek: To zabawa!
Hej, jak zjadę z szczytu góry,
Śnieg się wzbije aż pod chmury!
Nie wiem, nie wiem jak dziękować...

Sw. Mikołaj: Słuchać starszych i pracować.
(Do Leszka):
A ty Leszku dziś dostaniesz 
Auto, konia oraz sanie.

Leszek: Jak pisałem, tak się stało.
Dzięku ję ci duszą całą...

Sw. Mikołaj: Romek o książeczkach marzy
I przyborach do pisania (podaje mu podarki), 
Widzę radość w każdej twarzy...

Dzieci: 1 Brak nam słów do dziękowania.
Sw. Mikołaj: Bądźcie rodziców pociechą,

Niech każdy imię swe wsławi,
Żyjcie pobożnie, bez grzechów,
A Bóg wam pobłogosławi.
Teraz żegnajcie dzieciaki,
Spełnijcie swe obietnice!

Romek (do siebie):
Ach jestem wzruszony taki,
Ze chciałbym z radości krzyczeć...

Zuza (do św. Mikołaja):
Czy znowu szóstego grudnia 
Przybędziesz do nas po roku?
Będziemy już od południa 
Czekać na ciebie do zmroku.

Sw. Mikołaj: Przyjdę, więc bądźcie mi zdrowe.
Dzieci: Zegnaj święty Mikołaju,

To były chwile czarowne,
Które w pamięci zostają.

— Zasłona spada. —

' K o u i e c<



Do okien pokrytych szronem 
Przylgnęły dziecięce twarze,
W spojrzeniach rozpalonych 
Widać odbicie ich marzeń.

Przybądź święty Mikołaju 
Drżą serca pełne tęsknoty.
Dzieci tak bardzo czekają...
Czy wstąpisz przed powrotem?

Jednym niebiańskim podarkiem 
Wywołasz radość w ich życiu. 
Nartami, koniem, zegarkiem 
Wymarzonymi w ukryciu.

Przed tobą one nie tają 
Tajemnic swych serc dziecięcych, 
Lecz cię £więty Mikołaju 
Przywołują najaoręcej.

10 MAŁY ŚLĄZAK

Do Świętego Mikołaja
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HEKTOR
Dzieci ogromnie lubią długie wieczory jesienne, kiedy dziadzio 

siada przed niskim kominkiem i na prośbę wnuków snuje wspo* 
mnienia młodości.

Cała gromadka siedzi wsłuchana i przejęta.
Miałem kiedyś wiernego przyjaciela — opowiada dziadzio pa­

trząc w zamyśleniu przed siebie. —- Nazywał się Hektor. Nie rozsta­
waliśmy się prawie ze sobą.
f Pewnego dnia poszliśmy nad rzekę. Dostałem wtedy od ojca 
śliczny okręcik i chciałem, go wypróbować na prawdziwej rzece. 
Z początku wszystko szło dobrze, okręt kołysał się przy brzegu, a ja

patrzyłem ną nową zabawkę z zachwytem. Nagle wiatr pchnął go 
dalej i nie mogłem go już przyciągnąć.

Hektorze, przynieś mi okręt — zwróciłem się do przyjaciela. 
Wiedziałem* że jest posłuszny i spełnia moje wszystkie życzenia. 
Tym razem nie posłuchał. Wpadłem w złość i rzuciłem w niego ka­
mieniem, trafiając go w czoło. Potem sam wszedłem do wody, ale 
zaledwie oddaliłem się trochę od brzegu, straciłem równowagę. 
Rzeka była w tym miejscu bardzo głęboka i zacząłem tonąć. Da­
remnie wzywałem pomocy. Brzeg był pusty. W tej chwili poczułem 
silne szarpnięcie i znalazłem się szczęśliwie na brzegu.
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Hektor uratował mi życie.
Dziadzio zatrzymał się na chwilę, jakby raz jeszcze przeżywał 

opisane wypadki.
Co mu wtedy powiedziałeś dziaduniu? — zapytał zawsze nie­

cierpliwy Oleś.
Podziękowałem mu najserdeczniej i prosiłem o przebaczenie.
A on? Co on wtedy odpowiedział?
Dzipdzio uśmiechnął się tajemniczo:
Jego odpowiedź brzmiała: hau, hau, hau...
Więc Hektor to był pies! — zawołały dzieci klasżcząc z uciechy 

w ręce. .
Dziadzio skinął poważnie głową.
A teraz coś innego — zaczął prosić nienasycony Ignaś.
Pora już spać dzieciaki! — odezwała się mamusia. — Jutro 

usłyszycie nowe opowiadanie.

Zmienione role
W chacie Andrzeja nie było zgody. Wymawiał mąż żonie, że 

sam za dwoje pracuje, a ona niby jakaś królowa w domu siedzi 
i odpoczywa. Bo chyba zgotowanie obiadu i doglądnięcie gospodar­
stwa to nie żadna robota. Straciła w końcu cierpliwość kobieta 
i mówi:

Zamieńmy się, jeśli tak mi zazdrościsz wygodnego życia. Ja 
pójdę w pole, a ty w domu.zostań.
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Andrzej zgodził się z ochotą na projekt żony.
Odpocznę sobie trochę — pomyślał zadowolony. — Obiad za­

raz ugotuję i będzie spokój. Przygotował więc drzewo i zastanawia 
się co ugotować:

Ziemniaków nie chcęr bo to babska robota i klusek nie potrafię, 
więc chyba jakąś kaszę.

Jak pomyślał, tak zrobił. Przyniósł dwa wiadra wody, postawił 
garnek na kuchni i zabrał się do rozpalania. Ale daremnie dmuchał 
do utraty tchu. Wilgotne drzewo nie chciało się zająć. Poukładał je

więc na płycie, żeby się osuszyło, sam porąbał ławkę na rozpałkę. 
Buchnął ogień i Andrzej nastawił wreszcie kaszę na obiad.

Nagle usłyszał ryk krowy. Poszedł do stajni, a Krasula stoi 
zgłodniała.

Siano się skończyło, nowe trzeba z dachu przynieść, a tam 
tymczasem woda się wygotuje i kasza się przypali. Nie wie Andrzej 
co najpierw robić. Krowę odwiązuje i wpuszcza do ogrodu. Niech 
się trochę trawą pokrzepi... Potem zadowolony do kuchni podąża 
i kaszy pilnuje. Aż tu wpada sąsiadka i woła:

Co to u was, Andrzeju, z ogrodem się stało? Całkiem strato­
wany!

Chwycił się biedak za głowę, na podwórze wyskakuje, patrzy 
I oczom nie wierzy. Tyle pracy włożyli oboje w ten ogród, a Krasula 
w ciągu pół godziny wszystko zniszczyła. A co najważniejsze —
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nigdzie jej nie widać. Biegnie zrozpaczony Andrzej na poszukiwa­
nia. Pyta wszystkich po drodze.

Nie widzieliście tam czasem mojej Krasuli?
Zbliża się wreszcie pora obiadowa, wraca gospodyni do domu. 

A tu jedna niespodzianka za drugą: ogród stratowany,4 chata 
otwarta, a w kuchni pożar. Zapaliły się szczypki, które Andrzej do 
suszenia położył. Próżno wzywa męża przerażona kobieta. A czasu 
tracić nie wolno. Zabrała się więc do gaszenia pożaru.

Po godzinie czarna i zmęczona usiadła na ławce przed domem.
Niebezpieczeństwo zostało zażegnane, ale co dalej?... Męża nie 

ma, Krasuli nie widać, kasza zwęglona. Takie to Ąndrzejowe gospo­
darstwo.

Pod wieczór wrócił mąż zmęczony i głodny, ciągnąc Krasulę 
za sobą.

Pokiwała głową Andrzejowa, wprowadziła męża do kuchni 
i pyta:

Kto jutro w domu zostanie?
Ty oczywiście — mówi Andrzej z miną niepewną. — Niech 

każdy pracuje w swojej dziedzinie.

Kołki Elżuni
(Dokończenie)

Dwie koteczki, 
Pełne wdzięku 
Po podłodze 
Suną prędko.

Ciocia krzycząc: 
„Wstrętne koty!" 
Zbiera strzępy 
Swej roboty.

Jak dzieciaki 
Rozbawione

Potem w dłonie 
Miotłę bierze, . 
SprawiedliwośćMkną za piłką 

Łub balonem. Chce wymierzyć.
Widzą kotki 
Co wynika.
Więc się kryją 
Do kącika.

A gdy znajdą 
Kłębek wełny,
Triumf dwóch kotek 
Jest zupełny:

Zaplątują 
Bez pamięci, 
Nić się snuje, 
.Wije, kręci.

Znikła Pusia 
I kołatka, - 
I ta w pręgi, 
I ta gładka.
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Zastanów się
Łamigłówka

i
z m 7

5 Wa
W/a 8

9 m"///a 9
5 V///)

"/A10
6 Wa 11

V//A
m 12

w/<13
Wpisać 13 czteroliterowych wyrazów. Rząd oznaczony krzyży­

kami da rozwiązanie.
Znaczenie wyrazów: f 

\ 1. Zaimek nieokreślony 
Z Płynie w żyłach j*’ *
3. Kwiaty (liczba mnoga)
4. Rzeka w bierniku 

| 5* Coś ze słodyczy
6. Miesiąc
7. Ruchomy most na rzece
8* Murzynek z powieści Sienkiewicza „W pustyni i w puszczy"
9. Skrzydlaty mieszkaniec pól i lasów

10. Część wozu
11. Gorąco
12. Pora roku
13. Państwo inaczej.

Rozsypanka
1. Cie-cie-dze-nie-li-swe-chwa-cu-go-zna.
2. Bę-u-te-cze-jaś-czy-jan-u-nie-go-na-

się-miał-go-nie-dzie. .
Z podanych sylab ułożyć znane powiedzenia.
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Łamigłówka
Wpisać osiem wyrazów, których początko­
we litery dadzą nazwisko zwycięzcy spod 
Wiednia. ,

Znaczenie wyrazów:
1. Liczebnik
2. Praca w polu
3. Zabawa
4. Persja inaczej
5. Imię żeńskie
6. Woda stojąca

. 7. Zwierzę domowe
8. Używamy do szycia.

1
2.
5
4
5
6
7
8

Rebusik

Za trafne rozwiązanie wszystkich zadań redakcja przeznacza 
nagrody w postaci książek. Termin nadsyłania rozwiązań upływa 
z dniem 7 grudnia br.

Rozwiązanie szarad z numeru 3 „Małego Ślązaka"
Łamigłówka literacka: Michał, Orzeszkowa, Nelly. Izabella, Urszula, Soplica.

Zosia, Kraszewski, Oleńka — M o n i u s z k o .
Bilety wizytowe: Dziennikarka, Nauczycielka, Krawczyni, Katowice, Czę­

stochowa, Wrocław.
Rebusik: Jesień.
Zagadki: Dzwonek, Komin, Jeż.
Zagadka: Igła.

Za prawidłowe rozwiązanie wszystkich szarad redakcja „Małego Śląza­
ka" przyznała drogą losowania trzy nagrody w postaci pięknych książek dla 
młodzieży następującym dzieciom:

1. Ewa Dulębowska, uczennica ki. VII a, Oława
2. Zdzisław Kwaśniewicz, ucz. kL IV B, Wrocław, ul. Śliwińskiego 19
3. Gertruda Rybka, uczennika kl. VI, Wrocław, ul. Stalina 7

Wygrane książki, są do odebrania w redakcji „Naprzodu Dolnośląskiego"* 1 2 3!.
Wrocław, ul. Wierzbowa 30.


